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POZNAŃ, 27 kwietnia.
Cesarz Wilhelm zamknął wczoraj parlament 

niemiecki, dziękując Bogu, że wszelkie prace 
reprezentacyi państwa tak poszły gładko i po my­
śli monarchy. W istocie, pamiętny ten parlament 
w dziejach młodego cesarstwa, dobrze się zasłużył 
— cesarzowi, oddając w jego ręce siedmioletnią 
dyktaturę wojskową i odświeżone średniowieczne 
prawo o banicyi nieposłusznych wszechwładnemu 
państwu sług Kościoła. Dodajmy do tego nową 
ustawę prasową, w którćj rząd, zrzekłszy się z po­
zorną wspaniałomyślnością kaucyi i Stempla od 
dzienników, nałożył na krnąbrnych redaktorów lata 
więzienia i tysiące talarów grzywien, — a przy­
znać musimy ponownie, że parlament zrobił wszy­
stko, czego się po nim — książę kanclerz spodzie­
wał. Bo książę zna swoich „Pappenheimerów“ i wie, 
gdzie pogrozić, a gdzie pogłaskać, by dojść do 
swego. Lecz czy lud niemiecki, ocknąwszy się kie­
dyś późniój z chwilowego oszołomienia, zapisze czy­
ny ostatniego parlamentu na złotych kartach wol­
ności, czy je krwią utraconych swobód na wieczną 
pamięć wyryje, — to inne pytanie, którego dziś 
rozwięzywać nie będziemy.

Jak dzienniki rosyjskie donoszą, otwartym ma 
być wkrótce sejm finlandzki a głównćm jego 
zadaniem będzie praca około reformy sądownictwa 
finlandzkiego. Nie znane są dotąd projekta, jakie 
rząd finlandzki przełoży w tym względzie sejmowi, 
pewną wszakże jest rzeczą, że sprawa nie będzie 
to łatwa, jeżeli rozważymy, jak Finlandczycy przy­
wiązani są do swój autonomii, którą, choć w czę­
ści, zdołali dotąd zachować.

Co zwycięża na świecie?

Mówiliśmy nieraz i powtarzamy, że dziś 
zwycięża na świecie moc złego. Wulkany 
podziemne buchają ogniem a lawa, lejąc się 
strumieniami, zakrywa i pali to wszystko, co 
nas dotąd cieszyło zielonością swoją, co kwi­
tło tak pięknie i tak bogate wydawało owoce. 
Szał niszczenia ogarnął wielką część rodzaju 
ludzkiego; od kiedy zaś możni tego świata 
omamieni fałszywą nadzieją, że łącząc się 
z tłuszczą niszczycieli i stając na jćj czele, 
uratują siebie, idee polityczne, których się 
trzymają i interesa własnego stronnictwa, prąd 
rewolucyjny stał się jeszcze o wiele potę­
żniejszy.

Żeby jeszcze nie istniało więcój obozów, 
niżeli dwa, i żeby każdy wiedział, co ostate­
cznie wybiera i czemu ostatecznie służy, to­
by przynajmniój zamętu nie było. Tymcza 
sem dziś otchłań zguby zasłońiona jest tylu 
pośredniemi stanowiskami i robotami, iż mnó­
stwo ludzi, najlepszój wiary, nie chce przy­
puszczać, że niebezpieczeństwo jest tak wiel­
bię i tak groźne. „Dojdziemy aż do dna (al 
fondo)“, mówił Wiktor Emanuel. Słowa te 
najlepićj malują położenie rzeczy i najdobi- 
tnićj przyszłość wskazują. Tak jest, wszystko 
stoczy się na dno internacyonału i komuny, 
tylko dziś jeszcze wielu ludzi, olśnionych ma- 
midłami obiecującego rajskie czasy liberali­
zmu, albo uderzonych tryumfem idei państwa 
1 ogromną potęgą księcia kanclerza, wiodące­
go do boju hufce nacyonal-liberałów, łudzi się 
nadzieją, że jakiś środkowy, postępowy i libe­
ralny systemat na dobre zwycięży i utrzyma

Próżne oczekiwanie. Książę kanclerz 
1 jego sojusznicy zniszczą wiele, ułatwią złe- 

wiele, lecz nie zdołają wstrzymać powo­
li, która zaleje wszystko.

Zwycięstwo na dzisiaj należy do potęg 
ciemności, a oddziałanie przeciw złemu nie 
Jest nigdzie tak mocne, iżby nam otuchy do­
dać mogło.

I niechaj nikt nie mniema, że nas jakiś 
erny pesymizm ogarnął i że poddajemy się 

Podszeptom wybujałćj fantazyi. Kiedy kto 
nio 2*« Pogody» kołysany spokojną falą, 
słnńn CG obywać wczasu i cieszyć się jasnćm 
rztiS1 \ przewidzeniu, źe burza kiedyś 

yjsć może, toć mu zbyteczną trwożliwość,

lub chorobliwą przesadę zarzucić można; leęz 
gdy burza się rozpoczęła i gdy doświadczeni 
marynarze wołają: baczność, nawałnica się 
tak prędko nie ukoi, to dopiero początek te­
go uraganu, który najsilniejsze dęby z korze­
niami powyrywa, — przezorność i odwaga usta­
mi ich przemawia.

Zawsze powtarzamy, że dwa prądy, które 
niezmiennie istnieją na świecie, dziś bystrzćj 
i gwałtownićj płyną, a taka przyszła kolój, 
że prąd złego jest potężniejszy i że w chwili 
obecnéj złe wszędzie zwycięża.

Dziś nie ma nnwy o spokojnym, powa­
żnym postępie, o rozwijaniu się sił żywo- 
taych bez zrywania z tradycyą: fale rewolu­
cyjne zamiast płynąć łagodnie naprzód, obra­
cają się w stronę źródła, piętrzą w górę 
i zagładą grożą. Rewolucja wypowiedziała 
wojnę wszystkiemu, co istniało, co miało pra­
wo bytu, i nie spocznie, dopóki nie postawi 
na swojém. Dzisiaj pracuje ona, a z jaką 
gwałtownością i z jaką wrzawą, to wszystkim 
wiadomo, nad obaleniem Kościoła katolickiego. 
Jutro wypowie wojnę wszelhiéj pozytywnéj re- 
ligii, potém przydzie kolćj pojęć moralnych, 
zaczerpniętych z chrześciaństwa, a po tćm 
i wszelki obyczaj narodowy, wszelka odrę­
bność zostanie uznana za przesąd, który wy­
korzenić popróbują. Rewolucja nie trzyma 
się nawet téj kolei, tylko raz po raz wszy­
stko w wątpliwość podaje i wszystko za­
czepia.

W każdym kraju widzimy dwa obozy 
i dwa zastępy. Jedni bronią wiary, obyczaju, 
uczciwćj i szlachetnéj tradycyi, drudzy chcą 
po swojemu ogień puścić na ziemię, ignem 
m i 11 e r e, lecz nie aby się zapaliły wszystkie 
dobre chęci i uczucia, tylko aby zgorzało to, 
co istnieje.

I są ludzie, którzy nas namawiają, aby- 
śmy zaufali liberalizmowi i postępowi, zarę­
czając nam, że nas ten liberalizm wyratuje, 
że on pomyślną dolę na świat sprowadzi. Nie­
baczni, zbyt rychło zapomnieli i mordy a po­
żogi komuny paryskiéj, i świeżą anarchią hi­
szpańską i gwałty włoskie i szwajcarską bez­
wyznaniową tyranią. Istniejeż choćby w je­
dnym kraju liberalizm, któryby szanował wol­
ność sumień i swobodę przeciwnikom swoim 
przyznawał?

Śmiało moglibyśmy żądać od ludzi do- 
brćj woli, bałamuctwami liberalnemi oszoło­
mionych, iżby we wszystkich krajach chcieli 
porównać osobistości wyobrazicieli tradycyi 
i przedstawicieli nowoczesnego liberalizmu. 
Niechaj zobaczą, gdzie jest szlachetność, bez­
interesowność, powaga, {idzie wytrwałość przy 
sztandarze obowiązku, gdzie hart i podnio- 
słość charakterów. Wodzem zwolenników tra­
dycyi Pius IX, naczelnikiem w szeregach 
przeciwnych dziś książę Bismarck, jutro Gam­
betta.

Rzecz dziwna, niktby nie poradził, aby 
się wynieść z domu starego, w którym nieje­
dno poprawićby można, ale który zabezpiecza 
od zimna, od deszczu i od skwaru chroni, 
zanim będzie wystawiony dom nowy. Owóż 
na ten dom nowy nawet materyałów nie wi­
dać, a tu żądają, źebyśmy się wynieśli ze 
starego i sami go lekkomyślnie podpalili.

Rewolucya nic nie buduje i nic nie zbu­
duje, ale przeszkadza naprawie starego po­
rządku i utrudnia obronę tradycyi. Wszędzie 
dobre żywioły jakićjś niemocy ulegają, wszę­
dzie spustoszenie się szerzy. W Hiszpanii 
obrońca wiary i swobód rzeczywistych Don 
Karlos wysila się w zapasach bez stanowczych 
rezultatów i bodaj, czy podoła intrygom poli­
tycznym sceptyków liberalizmu, działom Kruppa 
i znużeniu, jakie po tylu rewolucyach nâ pół­
wyspie iberyjskim zapanowało. We Francyi 
półśrodki i współzawodnictwo stronnictw 
otwierają drogę tryumfom radykalizmu. We

Włoszech zwycięztwo czerwonych jest tylko 
kwestyą czasu. Szwajcarya w tej właśnie 
chwili poświęca molochowi jedności państwa 
iare kantonalne swobody, które jćj zapewniły 

tyle wieków szczęścia i chwały. A Niemcy? 
Niemcy ciągnione żelazną ręką już weszły na 
pochyłości, na którćj zsuną się al fondo.

Gdyby nam o zemstę chodziło, tobyśmy 
już dzisiaj mogli, jak niegdyś duch Iridiona, 
stawiać. 6obie przed oczyma duszy obrazy 
tych ciężkich kar, jakie już wiszą nad świa­
tem i iakie nań niezawodnie spadną, ale nam 
nie o to chodzi. My chcielibyśmy uratować 
jak najwięcćj ludzi od udziału w złych robo­
tach, aby stali się oni kiedyś zawiązkiem 
młodćj armii ratunku i odrodzenia.

Cóź przecie widzimy u nas? Oto libe­
raliści nasi nie nauczeni wypadkami, oczywi­
stością z uprzedzeń nie wyleczeni, chociaż tu 
oświadczają się za religią i tradycyą, wszę­
dzie indzićj z przeciwnikami religii i tradycyi 
trzymają. W Hiszpanii widzą postęp i wol­
ność po stronie marszałka Serrano, we Fran­
cyi przyklaskują usiłowaniom republikanów, 
we Włoszech wierni są idei jedności i stoją 
nie po stronie idei katolickićj, lecz po stro­
nie idei Cavoura. W tych dniach wypadek 
głosowania nad zmianami w konstytucyi szwaj- 
carskićj, które zaprowadzają niewolę wyznań, 
militaryzm i przewagę biurokracyi, napełnia 
icn radością. W Niemczech nawet znaczna 
ich część śpiewa hymny pochwalne na cześć 
tycb, którzy Boga-państwo wyżej od Trójcy 
Przenajświętszćj stawiają.

Tylko nasi poznańscy liberaliści nie idą 
za galicyjskimi aż do ubóstwienia księcia 
Bismarcka. Niechże jeszcze zrobią wysilenie, 
aby się przekonać, że odpychając politykę 
księcia kanclerza w domu, nie powinni z nią 
iść ręka w rękę we wszystkich krajach 
Europy. |

Uderza wszystkich, że liberaliści nasi 
trzymają wszędzie za granicą z tymi, którymi 
się opiekuje książę kanclerz, albo którym wy­
raźnie sprzyja. W Hiszpanii popierają tych, 
którym z Prus działa Kruppa są posyłane, 
we Francyi wraz z księciem Bismarckiem 
przeciwni są Henrykowi V, ba nawet mar­
szałkowi Mac Mahoń, we Włoszech ich sym- 
patye spotykają się u boku Wiktora Ema­
nuela z sympatyami pruskiemi, a w Szwajca- 
ryi radują się, że przyszła do skutku reforma, 
do którćj Prusy przez nienawiść ku Francyi 
kraj ten popchnęły.

Zapytujemy się, czy podobna obronić 
w kraju religii i tradycyi, jeśli się wszędzie 
indzićj na zgubę religii i tradycyi pracuje, 
lnb przynajmniój, jeżeli się sprzyja usiło­
waniom, które tg zgubę jawnie sobie zamie­
rzyły?

Złe zwycięża do czasu, to prawda, bo­
dajby tylko ręce polskie nie przykładały się 
do tego zwycięztwa.

KORESPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

Cniezno, 25 kwietnia.
(Śmierć i pogrzeb ś. p. ks. Plewkiewieza. — Walne ze­

branie. — Ks. Duliński. — Naczelny prezes.)
A We wigilią św. Wojciecha nmarł pro­

boszcz parafii św. Wawrzyńca, ś. p. Konstanty 
Plewkiewicz. Zmarły chorował przez długi 
czas na wrzodziankę gardłową, która mu w końcu 
przeszkadzała do przyjmowania pokarmów i do po­
łykania nawet płynnych klejków. Nie łudził się 
ani na chwilę, że śmierć go czeka, spodziewał się 
jćj w Wielkim tygodniu, to tćż przez cały czas 
długiego cierpienia gotował się do chrześciańskiego 
rozstania się ze światem. Ze szczupłych zasobów, 
które pozostawił, przekazał 200 tal. na kościół te­
stamentem, 50 tal. na ubogich, pewną kwotę na 
aparaty kościelne, na pogrzeb itd. Egzekutorem 
testamentu mianował ks. proboszcza Budziaka.

Eksportacya zwłok odbyła się 25 b. m. o go-

dziuie 6 z wieczora. Przy udziale bardzo licznym 
ludu, duchowieństwa, seminaryum, pod przewodni­
ctwem celebrującego ks. kanonika Krausa wpro­
wadzono zwłoki do parafialnego kościółka.

Na sobotę o godzinie 11 zapowiedziane zo­
stało nabożeństwo żałobne, które wyprzedził cały 
szereg mszy św., odprawianych od godziny 8. Li­
cznie z okolicy i z dekanatu zebrane duchowień­
stwo odśpiewało wigilie, poczćm ks. lic. kanonik 
Korytkowski, zastępca oficyała, wyszedł ze 
mszą żałobną w asystencyi kleryków. ■ Następnie 
przemówił do żałobnych słuchaczy ks. dr. Stable- 
wski o zadaniu kapłana i trudnościach jego za­
wodu. Gdy zwrócił się w gorącćj przemowie do 
parafian osieroconych i zapytał, kiedy znów paste­
rza mieć będą, wszystkich przytomnych oczy zalały 
się łzami, bo to jakoby był ze serca wszystkich 
wyjął. Zgon każdego kapłana w tych czasach jest 
stratą niepowetowaną, a zwłaszcza kapłana para­
fialnego; lud czuje dobrze, zkąd niebezpieczeństwo 
grozi i gdzie pokrzepienie znaleśó może. Kon­
dukt pogrzebowy odprawił JW. ks. Biskup Cybi- 
chowski. Pochowano nieboszczyka na cmentarzu 
przy kościele-św. Wawrzyńca, przy figurze Niepo­
kalanego Poczęcia Najśw. Maryi P.

Dziś odbywa się walne zebranie Spółki 
pożyczkowćj, z którćj wam zapewne jeden z li­
cznych waszych korespondentów poda sprawo­
zdanie.

Doczytuję się z niemieckich gazet, żę nawet 
dr. Kiinzer we Wrocławiu podpisał przedłożenie 
kapituł wszystkich przeciw administratorowi rzą­
dowemu; byliśmy bardzo ciekawi, jak się zacho­
wał nasz enfant terrible gnieźnieński. Dowie­
działem się od wiarogodnćj osoby, wracającćj 
z Berlina, że ks. kanonik Duliński odmówił 
swego podpisu pod ten dokument.

To już dó reszty otworzy oczy wszystkim, na 
jakim punkcie stanął ten człowiek nieszczęśliwy. 
Corruptio optimi pessima. Rzecz sama się 
sądzi i nie ma co szanować takich ludzi nawet 
w pismach publicznych. Piętno wycisnąć silnego 
oburzenia na jego Czole i pozostawić go w kisłym 
jego spokoju.

Nadeszło do władzy dyecezalnćj od naczel­
nego prezesa pismo w sprawie uregulowania odpa­
dających przez śluby i chrzty cywilne dochodów 
parafialnych. Skoro się o bliższych szczegółach 
i zapadłych decyzyach dowiem, nie omieszkam 
donieść.

SŁraków, 25 kwietnia. 
(Wybory do rad powiatowych)
Odbyły się w Galicyi wybory do rad

powiatowych. O ile parlamentaryzm w naszych 
czasach dyskredytuje się coraz bardzićj, o tyle 
znów autonomiczne instytucye okazują się cennym 
nabytkiem, zastępując martwy mechanizm biuro­
kratyczny udziałem rządzonych w najbliższych 
sprawach administracyjnych. To tćż ta kwestya 
selfgovernement najmnićj ulega kontrowersyi, kon­
serwatyści zarówno jak liberały zgadzają się na 
nią, chyba, że jak u was Wielkopolsce, w jawnćj 
tendencyi upośledzenia narodowości wyjątkowo par­
lament zgodnie z rządem postanawia wstrzymać 
zaprowadzenie samorządu i rad powiatowych aż do 
zupełnego wynarodowienia.

W Galicyi inne zagrażało niebezpieczeństwo. 
Tu zarówno rząd, jak przyznajmy to samo społe­
czeństwo nieodwykło jeszcze od biurokracyi, która 
przez długie czasy wyłącznie krajem rządziła. 
Temu usposobieniu przypisać w części należy, 
w części zaś przeszkodom stawianym przez cen- 
tralizacyą wiedeńską, że ustawa o organizacyi 
gmin i rad powiatowych była niewystarczającą, że 
stworzono coś połowicznego na miejsce dawnój 
biurokratycznćj wszechwładzy. Gminy pozostały 
rozpołowione na gromady i obszary dworskie, 
w pierwszych był za szczupły kapitał inteligencyi’ 
aby się same rządzić mogły, obszary zaś dworskie 
nie stanowią gminy, bo są tylko indywidualnością, 
że się tak wyrażę, socyalną. Wójt gromadzki nie 
mógł wykonywać ani właściwego ani przekazanego 
zakresu władzy, bo się obawia gromady, wójt 
dworski czyli właściciel większego obszaru miał 
większe atrybucye jako służbodawca, niźli jako 
zwierzchnik gminny nad swoją czeladzią. Ten 
zgubny dualizm rozciągał się i na wyższe szczeble 
organizacyi autonomicznój. Rady powiatowe bez 
egzekutywy, a naprzeciw nich urząd powiatowy 
z dawnemi tradycjami wszechwładzy biurokraty­
cznćj, a znowu wyżćj z jednój strony wydział 
krajowy jako zwierzchnicza władza autonomiczna 
i namiestnictwo jako istotny rząd. Ta kombina- 
cya władz i ciał doradczych powiększyła tylko za­
męt i komplikacyą władz, i temu tćż przypisać 
należy, że bezrząd zapanował, ho jak mówi przy­
słowie, gdzie wiele mamek, tam dziecko krzywe

Jakiekolwiek niedostatki przedstawiała insty-



tucya rad powiatowych, zaprzeczyć się jednak nie 
da, że postęp społeczny był tu widoczny. Po raz 
pierwszy zbliżył się lud do obywateli, chłop 
z szlachcicem zasiadł w wspólnćj radzie. Nie stało 
się tćż to bez pożytku moralnego i społecznego. 
Gdy przed sześciu laty przystępowano po raz 
pierwszy do wyborów do rad powiatowych, opozy- 
cya ludu przeciw nowćj instytucyi, podejrzliwość 
do tych nowych, jak mówiono szlacheckich rządów 
była tak wielką, że potrzeba było użyć środków 
egzekucyi wojskowój, aby skłonić niektóre gminy 
do udziału w wyborach.

Natomiast wielka była gorliwość i zapał ze 
strony szlachty i inteligencyi. Dziś zmienił się 
ten stósunek. Włościanie przekonali się, że rady 
powiatowe nie tylko nie stoją im na zdradzie, jak 
to chciano im zrazu wyperswadować, ale przeciw­
nie, że nie jedno pożyteczne, nie jeden korzystny 
nabytek da się z tćj instytucyi wyprowadzić. Obe­
znali się radni włościańscy z tokiem spraw auto­
nomicznych w sposób zadziwiający. Ustąpiła na­
wet owa właściwa ludowi wiejskiemu opozycya 
przeciw wszelkim ulepszeniom, wymagającym na­
kładu.

Sami teraz chętnie zgadzają się w niektórych 
radach na podwyższenie dodatków podatkowych. 
Natomiast ów zapał i gorliwość szlachty i inteli­
gencyi znacznie osłabła! Objawiały się głosy sta­
wiające kwestyą autonomii powiatowćj na tym 
niebezpiecznym dylemacie: albo dajcie zupełną 
egzekutywę, albo znieście rady powiatowe; że zaś 
pewnćm jest, iż w Wiedniu w tćj chwili nie są 
nam tak przychylni, aby mieli rozszerzyć ramy 
samorządu, druga przeto tylko pozostawała alter­
natywa. Jakaś apatya i opuszczanie systematyczne 
rąk bierze górę, a niepomyślny wynik wyborów 
powiatowych przeważnie tćj apatyi wyższych warstw, 
temu zniechęceniu przypisać należy,

Przegrana zwłaszcza jest uderzającą w wscho- 
dnićj Galicyi. Tam bowiem dwa nienawistne ży­
wioły, stronnictwo świętojurskie i stronnictwo ży­
dowskie podają sobie po raz wtóry ręce, kiedy 
my je zakładamy, czekając zapewne pieczonych 
gołąbków.

Kwestyi ruskićj chcieliśmy ciągle przeczyć 
i dziś też wyrosła ona nam po nad głowę. Nie 
widać tćż było usiłowania porozumienia się polskich 
wyborców z wyborcami ruskimi, dla tego wszędzie 
prawie zwyciężyli kandydaci św. Jura. W jednym 
tylko powiecie tłumackim młody Wojciech hr. 
Dzieduszycki starał się o takie porozumienie, to 
tćż wybrano księży ruskich ale przychylnych myśli 
zgody. W wyborach miejskićj kuryi w wschodnićj 
Galicyi przeważa żywioł żydowski — lepićj pod 
każdym względem w Galicyi zachodnićj. Wpra­
wdzie chłopi wybierali przeważnie chłopów, lecz 
tćm lepićj, bo pożytecznym jest ten udział wło­
ścian, którzy zaprawiają się do życia autonomi­
cznego i tracą dawne uprzedzenia i niechęci. 

---------------- ■■ ■— a ---------------

Idot lioiscoiy i trowwlw.
* Doniesienia urzędowe. Rzecznika i notaryusza 

Knirim przeniesiono z iŚwiecia w tym samym charak­
terze do sądu powiatowego w Złotowie (Platów).

* Doniesienia kościelne. Wczoraj u panien Urszu­
lanek składała śluby zakonne nowicyuszka Jadwiga 
Łabieńsk'a. Mszą św. odprawił i obrzędu dopełnił J. 
W. ks.jBiskup Bufragan Janiszewski. Ks. Biskup przy 
tćj sposobności poważnie i jędrnie przemówił. Kaplicę 
była napełniona krewnymi i znajomymi młodćj zakonnicy.

* Opera Polska v> toznanlu. Byłoby nam prawie nie« 
podobieństwem po raz dwudziesty pisaë obszerniéj o 
„Halce", gdyby nie przychodziło nam dzisiaj zaznaczyć 
w nićj występu wielkiéj śpiewaczki, która w arcydzieło 
Moniuszkowe wlała własnego ducha a tćm samćm nową 
nieznaną nam dotąd metodę, odmienną szkołę i nowe 
życie. Pani Prederici Jak o wieka, par excellence 
śpiewaczka namiętnej, włoskićj szkoły, musiała ze smęt- 
nćj góralskićj dziewicy inną stworzyć postać, niźli ją by­
liśmy zwykli na deskach naszych oglądać. To tćż 'całą 
siłę dramatyczną, którą inne artystki zwykle w pierwszych 
rozwijają aktach, ona wlała dopiero w koniec trzeciego 
i w ostatni, któremu nadała taką porywającą i na wskroś 
przeszywającą potęgę, jakiej nam się dotąd nie zdarzyło 
słyszeć. Cała miłość, boleść i poświęcenie ubogićj, uwie- 
diionćj, żegnającćj się z nadzieją i życiem, a jednakże 
kochającćj wiarołomnego kochanka nad wszystko na 
świecie dziewczyny, odezwały się dopiero i zespoliły w 
przepysznćj, po mistrzowsku odśpiewanćj, ostatnićj tyle 
trudnej cantilenie: „Jażbym cię miała zabić 
mój drogi!" — iw nićj dopiero stanęła artystka na 
niedościgniętćj niemal wyżynie sztuki. Podnieść nam tu 
jeszcze wypada rzadkićj piękności parlando w akcie 
czwartym, osnute na słowach : Matka tu a ojciec 
tam! które słuchaczami wstrząsnęło do głębi i z nieje­
dnych oczu gorącą łzę wycisio.

Wielkie przykłady zwykły zawsze do naśladowni­
ctwa'pobudzać a rozniecać le sacré feu w początkują, 

oych artystach.'A więc i panna Jarczyńska, którćj po­
stępy widoczne z dniem każdym z niemałą witamy rado­
ścią, umiała wczoraj do tyła ożywić niewdzięczną postać 
.Zofii", że dziś śmiało jćj rokować możemy przy dalszćj 
zabiegłiwćj pracy piękną przyszłość artystyczną.

Nasz „Jontek", którego prześliczny głos tak nam 
czysto dzwonił w uroczćm „Miserere" z Trovatore, 
odśpiewał w sobotę znów tak pięknie i dźwięcznie cudo­
wną aryą .Szumią Jodły“, że nie tylko publiczność 
obsypała go, jak zwykle oklaskami, ale sama nawet pani 
Frederiei Jakowicka, najkompetentniejszy w tćj mierze 
sędzia, oddała, mu zasłużony hołd uznania.

P- Trojackiemu przeszkodziła nagła słabość do. 
kończyć znanej aryi w pierwszym akcie „Miłojściwi mi 
panowie,“ przecież już w sextecie czwartego aktn, 
który wypadł tym rażem znakomicie, ulubiony nasz bas 
odzyskał głos i siłę.

P. Keller, który z powodu wyjazdu p. Horbow- 
skiego zmuszony był przejąć jego partyą, wywiązał się 
z niej, jak na dyletanta wcale nie źle, a grał z dy- 
stynkcyą.

Mazur szedł z życiem i werwą, chóry powiodły się 
jako tako, chór w kościele za kulisami nawet dobrze.

Pania Jakowicką wywoływano po kilkakrotnie 
a grzmot oklasków pożegnał ją w końcu. — Sala była 
zapełniona pomimo cen wygórowanych.

Przypominamy, że we w t or e k śpiewa nasz rzadki 
gość „Violettę" w Traviaeie. — Kto może, niech pos­
pieszy do teatru.

* Księdza Ottona ¡Schroeter, nauczyciela przy tu­
tejszćm seminaryum nanczycielskićm, zamianował rząd 
dyrektorem seminaryum nauczycielskiego w Fuldzie.

Ksiądz Schroeter obejmuje już z dniem 1 maja nowe 
swe urzędowanie. Donosząc o tern, wystawia Ostdeut- 
sche Ztg księdżtu Schroeter następujące świadectwo:

„Pan Schroeter znany jest w naszćj prowincyi ko­
rzystnie od wieln lat jako krzewiciel niemczyzny, Bza- 
nowany był w jak najszerszych kołach przez męzkie 
swe wystąpienie przeciwko Nieomylności i przeciwko 
byłemu księdzu Arcybiskupowi hrabiemu Ledóchow 
skiemu, który mu w końcu zagroził wielką ekskomuniką. 
Odejście Schroetera jest obecnie wprawdzie stratą dla 
prowincyi, pobyt jednakże tutejszy obmierzł mu z po­
wodu wielokrotnych zaczepek, a prócz tego uśmiecha 
mu się w Fuldzie bogate pole energicznćj działalności."

* Radzca rejencyjny i szkolny doktor Milewski, któ 
rogo przeniesienie do Minden w roku zeszłym rozporzą­
dzono, otrzymał po półrocznym urlopie na własny wnio­
sek emeryturę

* Wyższy nauczyciel doktor Beschorner, przenie- 
sionyjjod d. 1 kwietnia r. b. ‘,z Kłodzka (Glatz) do tutej­
szego’katolickiego gimnazyum Maryi Migdaleny, w miej­
sce nauczyciela wyższego doktora Wituskiego, który 
miał przyjś do Kłodzka, powrócił obecnie na dawniejszą 
swoję posadę, ponieważ rozkaz przeniesienia p. doktora 
Wituskiego cofniętym został.

* Przed deputacyą kryminalną tutejszego sądu po­
wiatowego toczyć się miało w sobotę postępowano ustne 
przeciwko redaktorowi Ostdeutsche Ztg p. Stein 
i autorowi artykułu, zamieszczonego w tćjże gazecie 
w październiku r. z. a ubliżającego Prześwietnćj kapitule 
gnieźnieńskiej. Sprawę tę jednakże odroczono aż (jo 
rozstrzygnięcia śledztwa, toczącego się w sądzie gnieź­
nieńskim przeciwko księdzu kanonikowi Dorszewskiemu, 
który stawił wniosek o ukaranie powyżćj wymienio­
nych osób.

* Sprawowanie interesów radzcy prezydyalnego przy 
tutejszćm naczelnćm prezydium objął król, radzca rejen­
cyjny P r e i t a g, przysłany tu z Królewca.

* Kammergericht berliński uwolnił od kary reda­
ktora Germanii, p. C. J. Cremera.w dniu 24 bui., 
na jaką wnosiła król, prokuratorya za ogłoszenie w dzień- 
niku tym w sierpniu r. z. odpowiedzi Najprzewieiebniej! 
szego księdza Prymasa na zapozwanie go przed poznań­
ski sąd pówiato wy. Również i w pierwszćj instancyi za­
pad! wyrok nniewiniający.

* Ogród przy dawniejszym dworcu kolei żelaznej 
wraz z pomieszkaniem restauracyjnem o dwóch pokojach 
i kuchni wydzierżawionym został obecnie zarządowi sto­
warzyszenia obrony krajowej na trzy lata za 250 talarów 
rocznego czynszu, z tćm zastrzeżeniem, że, gdyby po 
upływie tego czasu ogród miał być wystaw ony nssprze« 
daż, stowarzyszeniu obrony krajowej przysługuje pierw­
szeństwo kupna.

* Królewski budowniczy Hobrecht z Berlina, który, 
jak wiadomo, zobowiązał się wypracować projekt kanali- 
zacyi miasta Poznania, przybył tn w czwartek i wręczył 
magistratowi osobiście plany kanalizacyjne wraz z spra­
wozdaniem objaśni aj ąećm.

* W fosie przy bramie Bydgoskiój znaleziono w pią 
tek przed południem ciało mężczyzny, na którem nie było 
można dostrzedz żadnych zewnętrznych pokaleczeń. 
Ciało sprowadzono do lazaretu miejskiego, gdzie się wy­
kazało, że zmarły nazywa się Jagodzińskim, Wdowa po 
nim odebrała już ciało z lazaretu.

* W kościele pofranciszkańskim popełniono w nocy 
z dnia 23 na 24 bm. bezczelną kradzież. Złodzićj, który 
prawdopodobnie pozwolił się w kościele zamknąć, otwo­
rzył wytrychem skarbonkę i skradł z tej i z drugićj 
jeszcze innćj 30 do 40 talarów. Usiłował on jeszcze 
i trzecią otworzyć, w czćm mu jednakże prawdopodobnie 
przeszkodził kościelny, który jeszcze raz o godzinie 10 
do kościoła zajrzał. Złodzićj wydostał 3ię oknem, znaj­
dującym się za ołtarzem, do którego wszedł po drabinie.

* Połowę gruntu przy św. Marcinie No. 24, należą­
cego do górnoszłąskiej kolei żelaznćj, nabył mularz pan. 
Werner za 8000 talarów i zamierza tam wystawić wielką 
kamienicę.

* Do składu drzewa przy Grobli No. 4 zbliżyła się 
w nocy z dnia 23 na 24 b. m. łódka z trzema ludźmi 
Stróż zawołał na zbliżających się ludzi, lecz otrzymał 
odpowiedź, żeby się oddalił, jeśli mu życie jest miłe. 
Wskutek tego zawołał na pomoc właściciela szkuty w po­
bliżu się znajdującćj, który, będąc rozespanym, wystrze­
lił z jednój lufy swojćj dubeltówki, nabitćj śrótern, do 
ludzi podejrzanych w czółnie się znajdujących, którzy 
tćż zaraz odpłynęli do drugiego brzegu, zkąd jednakże 
trzy razy strzelili do stróża podwórkowego i do właści­
ciela szkuty. Ci twierdzą, że podobne łódki często się 
na Warcie pojawiają i że osoby, na nich się znajdujące, 
trudnią się zapewne kradzieżą drzewa. Jednego w łódzce 
będącego mężczyznę raniono zresztą w głowę i znajduje 
się ón w lazarecie miejskim, gdzie inu trzy ziarnka śrótu 
z rany wydobyto. Oko napuchło; dotąd jednakże nie 
ipożna było sprawdzić, czy jest uszkodzone lub nie. 
Śledztwo zapewne wykryje bliższe szczegóły całego tego 
zajścia.

* W kilku miejscach powiatu szamotulskiego zapadło 
po kilka osób na tryebiny, wskutek czego radzca zie­
miański tego powiatu przestrzega, ażeby nie używano 
surowćj, niedogotowanćj, wędzonćj lub peklowanćj wie= 
przowiny.

* W powiecie bukowskim rozpocznąj się z dniem 1 
mają wymiary trygonometryczne.

* Budowniczego powiatowego Oltmann w Rogoźnie 
przeniesiono w tym samym charakterze do.Chojnic, w ob­
wodzie rejencyi kwidzyńskićj.

* Na księży unickich nadesłali dalćj msgr. Szołdrski 
3 tal., pani Laurentowska 1 tal, panna Dembińska 2 tal., 
z Wyciążkowa 5 tal. Ogółem wpłynęło dotąd 119 tal. 
20 sgr.

* Na „Wartę“ książkę zbiorową, złożyli przedpłatę 
do rąk dra Rzepeckiego pp: Ks. Sobalski z Chwał­
kowa, ks. Szulc?,ewaki z Jedlec, ks. Szuster z Jerzyc.

*Z Nakła otrzymujemy sprostowanie nastę­
pujące:

„W Knryarze Poznańskim Nr. 90 z 21 kwie- 
rnia t. r. w korespondencyi ż Nakła tyczącćj się uwię­
zienia księdsa wikarynsza za opór przeciwko prawom 
majowym stoi pomiędzy innemi: że pewien ogólnie sza­
nowany obywatel miał popierać usiłowania tamtejszego 
burmistrza celem spieszniejszego uwięzienią wyżćj wspom­
nianego księdza.

Ogólny i dłuższym przebiegiem czasuj utrwalony 
szacunek polega i polegać musi na pewnych podsta­
wach. Dla tego też korespondent powinien był wprzódy 
zadać sobie pytanie, które dopiero po swój relacyi za­
mieszcza. „W jakim to celu,“ a dalćj nim się wziął do 
kt respondencyi, którą, ogólnie szanowanego, jak się sam 
wyraża, kazi — powinien się był dowiedzieć, czy to, co 
pisać chciał i napisał, jest prawdą.

Żałować należy korespondenta, który, ślepo nieroz­
ważną porywczością uniesiony, sięga po cudzy honor, 
a zapomina, że przez niebaczną relacyą swój własny na 
szwank, wystawia.

Ze zaś relacya jego nie jest prawdziwą o tćm z ła­
twością w Nakle dowiedzieć się mógł i jeszcze teraz może. 
Późniejsze dowiedzenie się wprawdzie krzywdy wyrzą- 
dzonćj nie naprawi, ale przynajmnićj ztąd ta dla kore­
spondenta wypłynęłaby korzyść, że na przyszłość stałby 
się oględniejszym i nie szarpałby bez potrzeby cudzego 
honoru. ‘ Dr. U r b a ń s k i.“

* Śledztwo dyscyplinarne wytoczono skutkiem de-
nuncyacyi trzech protestantów nauczycielowi we wsi Kar- 
ęzynie w powiecie chojnickim. Zbrodnia jego ma być ta, 
że w lokalu szkólnym pozwolił jakoby pisać kartki wy= 
borcze na pana dra Donimirskiego. Tymczasem dwóch 
z podpisanych dennncyantów w terminie, odbytym przez 
zastępcę landrata p. Wehra, nic już nie wiedziało o zbro­
dni nauczyciela. My natomiast wiemy o bardzo zabaw- 
nćj, ale i bardzo charakterystycznćj sprawce, jaka zaszła 
przy wyborach w powiecie chojnickim ze strony obozu 
nam przeciwnego. Może nadarzy się jeszcze sposobność 
wydobycia jćj na jaw. (Gaz. Tor.)

’Wyrok na śmierć, śłobowaki, rodem ze

Swiecia, skazany tych dni przez sąd berliński na śmierć 
za morderstwo dokonane na pewnćj wdowie z Oranien- 
burga, u którćj Słobkowski mieszkał, żyjąe z nią w bl’s 
zkich stósnnkach. Powodem zbrodni była‘zazdrość, zbro­
dnia sama zaś dokonana z wszelką rozwagą, bo Stob- 
kowski poprzednio wyostrzył sobie nóż, którym ofiarę 
swą zgładził ze świata. Przed sądem występował bez­
czelnie, wyrok śmierci przyjął bez wrażenia. (G. T.)

* We Lwowie ma być zbudowanym wielki gmach 
dla sądu, którego biura mieściły się dotąd w najętych lo­
kalach. Inicyatywę do tój budowli wziął prezydent sądu 
p. Szenk ¡ zawezwał profesora budownictwa przy lwo­
wskiej akademii technicznej do wypracowania planu.

* Pani Monbelii, śpiewaczka włoska z Medyolanu, 
ma niezadługo występować we Lwowie w gościnnych 
występach.

‘ * Nekrologia. W tych dniach zmarli: W Galicyi, 
w Bochni Leonard Serafiński, notarynsz, niegdyś 
marszałek powiatu bocheńskiego; zmarły był powszechnie 
poważany i dla znakomitych zdolności i prawości chara­
kteru; w Królestwie Polskićm, w Zgierzu Józef Dą­
browski, oficer byłych wojsk polskich w 76 wieku 
życia. — Pod Krakowem poseł Julian Ki rch ma­
je r, mąż niemało krajowi zasłużony, dnia 24 bm. wie­
czorem.

* Kalendarz. Jutro, w wtorek, dnia 28 kwietnia, 
Witalisa męczennika. Wschód słońca o godzinie 
4 minut 37; zachód o godzinie 7 minut 19. Długość 
dnia 14 godzin 33 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 28 kwietnia 1511 
pobicie Tatarów pod Wiśniowcem. — 1512 pobicie Ta­
tarów pod Łopuszną. — 1677 hołd Jakóba Kętlera księ­
cia kurlandzkiego. — 1848 spalenie Książa. Śmierć Pio- 
ryana Dąbrowskiego.

* iScrlin, 26 kwietnia. [Zamknięcie po­
siedzeń parlamentu niemieckiego. — 
Wczorajsze posiedzenie tegoż parlamen­
tu. — Wniosek posła Taczanowskie­
go. — Zdanie Germanii o obecnćm uspo­
sobieniu. — Przybycie cesarza rosyjskie­
go. — Stan zdrowia księcia Kanclerza. — 
List hrabiego Arnima. — W sprawie mał­
żeństw cywilnych. — Bieżące wiadomo­
ści.] Na białćj sali zamku królewskiego zamknął 
cesarz dziś o godzinie 1 z południa posiedze­
nia parlamentu niemieckiego następującą mową 
od tronu:

Szanowni Panowie!
Sesya, którą kończycie, równa się przez niezmierną 

ważność prawodawczych swych rezultatów najważniej­
szym sesyom dawniejszych parlamentów.

Najznakomitsze przy Waszym udziale ustanowione 
prawo ma, podług zamiarów rządów związkowych, za­
bezpieczyć trwale niemieckiemu wojsku tę organizaeyą; 
na jakićj spoczywa rękojmia obrony naszćj ojczyzny 
i pokoju europejskiego.

Ażeby ciągłość rozwoju naszćj konstytueyi zapewnić 
i ażeoy dla dalszego wykształcenia naszych świeżo naby« 
tych narodowych urządzeń pozyskać podstawę wszech­
stronnego pojęcia, rządy związkowe zezwoliły na to, ażeby 
przez Was proponowane i podług Waszego przekonania 
potrzebne ostateczne prawne uregulowanie liczby- wojska 
w pokoju pozostawione było przyszłości.

Ustępstwo mogły one zrobić w tćj pewności, że re­
gularne ustanawianie etatu wojskowego i wzmagający 
się rozwój życia konstytucyjnego przekona kraj i przy­
szły parlament, iż potrzebnćm jest zabezpieczenie trwa­
łego równego wykształcenia narodowćj siły zbrojnćj i 
utworzenie prawnćj podstawy dla ustanawiania corocznio 
budżetu, ażeby zabezpieczyć niemieckiemu wojsku sta­
łość ukształtowania, odpowiednią znaczeniu jego dla 
państwa.

Z patryotyczną, gotowością udzieliliście Waszego 
współudziału celem usunięcia niedostatków, jakie się przez 
doświadczenie okazały w prawnych postanowieniach 
o zaopatrywaniu inwalidów wojską i marynarki niemie­
ckiej. Wynurzam Wam Moje podziękowanie za troskli­
wość, jaką okazaliście na nowo dla interesów tych, którzy 
w służbie z bronią w ręku poświęcili dla ojczyzny siły 
i zdrowie.

Uregulowanie obiegu pieniędzy papierowych w Niem­
czech napotykało na wielkie trudności dla (przejętego 
z przesłości rezultatu wielokształtnego rozwoju. Przy 
Waszym współudziale udało się przez przyjazne zrówna­
nie różnic sprow-adzie uregulowanie, które przez ustano­
wienie jednolitych pieniędzy papierowych w obrębie naj­
ściślejszćj ostrożności, nakazanćj przez względy, tudzież 
przez usunięcie z naturą krajowych pieniędzy papierowych 
połączonych'zatamowan w wszystkich kołach obrotu spro­
wadzi ogólne ządowolnienie.

Również i na innćm polu rozwinęliście bardziej 
w połączeniu z Radą Związkową prawodawstwo i insty- 
tucye cesarstwa. Poparcie, jakie znalazła w ostatnich 
Waszych uchwałach polityka', jaką obrałem wspólnie 
z związkowemi iządami, utwierdza we Mnie przekonanie, 
że niemiecka ojczyzna pod opieką wspólnych instytucyi 
spodziewać się może błogiej przyszłości i że Europa 
w troski iwćra pielęgnowaniu, jakie znajdują duchowe, 
moralne i materyalnó siły Niemiec, uważać będzie rękoj­
mią pokojn i zapewnionego rozwoju jćj kultury.

Zegnam się z Wami, Szanowni Panowie, z podzię­
kowaniem Bogu, którego łaska dozwoliła mi po ciężkiej 
chorobie zgromadzić Was około mnie.

Po odczytaniu mowy tronowćj wystąpił pręg 
zes Delbrück i oświadczył, że obecna sesya par­
lamentu została zamkniętą, poczem wznieśli zgro­
madzeni trzykrotny okrzyk na cześć cesarza.

Na wczorajszćm ostatnićm posiedzeniu przy­
jął parlament w trzecióm czytaniu § 24 prawa 
prasowego z poprawką posła Staüffenberga, 
tyczącą się wykluczenia odpowiedzialności, jeżeli 
oskarżeni udowodnią, że wszelkiego dołożyli sta­
rania, ażeby przeciwko prawu nie wykroczyć, lub 
też wykażą okoliczności, które im tego starania 
użyć nie dozwalały. Dodatek ten zwalczali żywo 
pruski minister sprawiedliwości doktor Loenhardt 
i prezes Delbrück, późnićj jednakże pan minister 
się udobruchał i przystał na uchwałę parlamentu. 
Prawie bez rozpraw przyjęto § o konfiskacie (§ 26) 
z poprawką posła Marquardsen i towarzyszów, tak 
że pomieniony paragraf brzmi obecnie, jak na­
stępuje:

Zabieranie druków bez rozporządzenia sądowego 
jest jedynie dozwolonćm: 1) jeżeli drnk jaki nie odpo­
wiada przepisom §§ 6 i 7, lub też rozposzechniany jest 
wbrew przepisom § 16; 2) jeżeli przez drnk jaki wykra­
cza się przeciwko zakazowi, wydanemu na podstawie 
§ 17; 3) jeżeli treść druku zawiera w sobio istotę czynu 
czynności zagrożonych karą §§ 85, 94, 111, 130 i 184 
niemieckiego kodeksu karnego, lecz w razach §§ 111 i 130 
wtedy jedynie, jeżeli naglące niebezpieczeństwo istnieje, 
że przy opóźnieniu konfiskaty z zawezwania lnb pod­
burzenia mogłaby wypłynąć bezpośrednio zbrodnia lnb 
przekroczenie.

Reszta uchwał dotyczy mniejszćj wagi posta­
nowień prawa tego, którego przyjście do skutku 
jest zabezpieczone i niewątpliwe. Wzmiankować j 
tylko jeszcze należy, że posłowie Hullmann i

Beselcr postawili wniosek, ażeby nad rezolnp, 
komisyi, domagającą się, iżby zbrodnie prasoi 
przez sądy przysięgłych sądzone były, przes2e 
parlament do umotywowanego porządku dzienni 
ze względu na to, że dopiero niemiecka ordynat 
dla procesów kryminalnych rozstrzygnie, czy iD;. 
tucya przysięgłych wogóle zatrzymaną będK 
Wniosek o przejście do porządku dziennego 
rzucono 145 głosami przeciwko 135 a rezolifo 
przyjęto 164 głosami przeciwko 119.

Pomiędzy innymi posłami przemawiał pfi, 
ciwko konfiskacie poseł pan Donimirsj; 
poseł zaś Reicensperger przeciwko wyj^ 
Alzacyi i Lotaryngii z pod tego prawa. Pomi^ 
to uchwalił parlament, że prawo niniejsze nie u 
być tymczasowo wprowadzonćra do pomienionjt 
prowincyi, podczas kiedy w innych staje się 
obowiązującym od 1 lipca r. b.

Następnie przystąpił parlament do obrad 
prawem o banicyi nieposłusznych sług Kościoła, 
trzecióm czytaniu. W dyskusyi ogólnój przety 
wiał p r z eci w ko prawu poseł Ewald, za pą 
wem poseł V o e 1 k. W dyskusyi szczegółowój a 
jął głos poseł Mallinckrodt. Odkładając ot 
szerniejsze sprawozdanie z tój części obrad do j, 
tra, zaznaczyć tu jedynie należy, że prawo o bj 
nicyi otrzymało większość głosów.

Poseł Taczanowski, prezes Koła polst 
go, podał w piątek do biura parlamentu wniosą 
który brzmi jak następuje:

Parlament zechce uchwalić: „Zawezwać rząd pr 
ski, aby dawniejszym polskim prowincjom ze strony 
stwa pruskiego i jego monarchów na drodze prawoda, 
czćj przyznane i£na podstawie międzynarodowych traka 
tów przynależne prawa pod względem ich narodowy 
a mianowicie języka uznał i przeciwne im rozporządź 
nia znió$.“

Pod wnioskiem tym pedpisani są prócz Pi 
laków pomiędzy innymi, posłowie Mallinckrod; 
Krueger, Schüttinger, Jörk i inni.

O obecnych stósunkach pisze Germanii 
na czele swego politycznego przeglądu tygodnin 
wego:

Nie tylko zapał i miłość, lecz i złość i nienałiś 
są bodźcem do szybkićj pracy,i jeżeli namiętności te a 
czynne, natenczas roztropność i sprawiędliwość tn; 
swój wpływ. Jak ślepćm roznamiętnieńie jest w poś<x 
bnyćh razach, to udowodniły jasno prawa majowe, na wj 
kład i zastósowanie których sądy zgodzić się nie mc® 
lecz lubo tu ostrzeżenie dosyć wyraźnie wypowiedziani: 
zostało, nie bywa bynajmniej nwzględnianem w dalszys- 
rozwoju polityczno-kościelnego prawodawstwa. Już ni 
wet opór, jaki centrum, wypełniając swój obowiązeŁ 
stawia projektom rządowym, gniewa i złości adwokat« 
rządu; i niecierpliwość i pospiech tych czcigodnych pi 
nów idzie tak daleko, iż ich już nie zadawalnia, że gl« 
opozycji ograniczono jak najbardzićj i zarzutów jćj ul- 
słuchają, ale przemyśliwają oni nadto, jakby dyskusji 
całkiem usunąć.

Car rosyjski przybędzie podług Staats-An­
zeiger a do Berlina w niedzielę, dnia 3 majt; 
o godzinie 1 z południa. Na cześć jego danyt 
będzie jeszcze w ten sam dzień u pary cesai 
Bkićj w pałacu obiad. Dnia 4 maja obiad u ksij 
cia następcy tronu pruskiego i niemieckiego, wie 
czorem kolacya u pary cesarskićj. Prócz tego b{ 
dzie car obecnym w tymże dniu musztrze bryga­
dy gwardyi na polu pod Tempelhof a dnia 5 ma« 
ja odbierze paradę od pułku kirysyerów imienii 
cesarza rosyjskiego Mikołaja, przed pomnikiet 
Zwycięstwa. Pułk ten sprowadzony zostanie na­
umyślnie na ten cel z Brandenburga.

Stan zdrowia księcia Bismarcka polepszyli 
się o tyle, że kanclerz może już przesiadywać pi 
kilka godzin w ogrodzie. Jest on jednakże podo­
bno tak zmienionym, iż go trudno poznać, tćn 
mnićj, że zapuścił od czasu choroby brodę.

W sprawie ogłoszonych nasamprzód przez 
wiedeńską Presse dokumentów hrabiego Arnima 
tyczących się Soboru Watykańskiego, przesłał ten­
że dyplomata list do byłego księdza Döllingeri 
w Monachium, datowany z Paryża dnia 21 b. a 
W liście tym, który obecnie ogłasza augs- 
burgska Allgemeine Ztg, oświadcza hrabia Ar­
nim, że nie on kazał ogłaszać owych dokumentó’ 
w Presse, lecz, że byłoby to jedynie sprzecza­
nie się o wyrazy, gdyby chciał dokumenty te li­
znąć za fałszywe. List swój kończy jak następu 
je : „Najbardzićj żałuję, ze poruszone przez księ­
cia Hohenlohe obrady nie dały powodu do obszer­
niejszych rokowań. Gdyby się było udało zielsko« 
które na Soborze wzrosło, w zarodzie przytłumić« 
wtedy nie znajdowalibyśmy się dziś w tćm nie- 
zmiernćm zamięszaniu, które prawie wszystko 
kwestyonuje, co od dawnego czasu wydawało się 
wspólnćm dobrem chrześciaństwa.“

Obecnie odbywają się narady pomiędzy ko­
misarzami ministerstw sprawiedliwości, spraw we­
wnętrznych i wyznań nad zredagowaniem formo- j 
larzy dla zapisywania urodzin, ślubów i aktów zgo­
nu, któreby urzędnikom stanu cywilnego zadami 
ich jak najbardzićj ułatwiły.

Pruski Buss- und Bettag obchodzi w ty® 
roku 100 letnią rocznicę wprowadzenia go.

Socyalnego demokratę Maksymiliana Scble‘ 
singera uwięziono z powodu podburzających mo«i 
mianych w zgomadzeniach, i obrazy władz.

W sierpniu i wrześniu r. b. odbędzie 
wielka, tak zwana krrólewska rewia 9 i 10 kot' 
pusu armii pruskićj w okolicy Göttingen, Nort[ 
heim i Einbeck, na którą spodziewają się P1^' 
bycia znacznćj liczby oficerów zagranicznych.

Redaktora Germanii, p. PawłaKoziołe? 
skazał tutejszy sąd miejski za obrazę księcia fi1' 
smarcka, która miała być zawartą w artykm® 
wstępnym Nr. 31 tegoż pisma, na 100 talarów gfzi" 
wien, odnośnie na 25 dni więzienia.

Na posiedzeniu piątkowćm parlamentu 
mieckiego kontynuowano obrady nad prawem 
nicyi „nieposłusznych1- sług Kościoła w drugićm 
taniu. Rozprawy rozpoczęły się § 2, który p< 
projektu rządowego brzmi:

„Przepisy § 1 zastósowane będą i do tych 
które z , powodu przedsięwzięcia funkcyi urzędc 
w urzędzie kościelnym, jaki im wbrew przepisem



3
skiego prawa o przeprowadzaniu się z dnia 16 kwietnia 
1868 roku, które pojedyncze przypadki wylicza, w jakich 
pobyt pewnym osobom może być zakazanym. Przeciwko 
naruszeniu tego bawarskiego prawa rezerwowanego pro­
testuję. Nie spodziewam się wprawdzie, żeby protest mój 
zrobił na was jakie wrażenie, lecz ponieważ wybrany 
zostałem przez obwód wyborczy z katoiickióra poczuciem, 
uważam za mój obowiązek bronie pozycyi katolików do 
ostatniej chwili. Chodzi (u o egzystencyą Kościoła kato­
lickiego, którego praw bronić muszę. Julian Odstępca 

.................-................................................ iedi

państwowych powierzony, lub przez nie przyjęty został, 
prawomocnie na karę skazanemi zostały. Krajowa 
władza policyjna już powytoezeniuśledz- 
twa sądowego jest uprawnioną dozakaz a- 
nia lub wskazania oskarżonemu aż do pra> 
womocnego ukończenia postępowania po­
bytu w pewnych obwodach lub miejsco­
wo ś c i a c h.“

Poseł Meyer (z Torunia) i towarzysze wno­
szą, ażeby drugie, rozstawnemi czcionkami druko­
wane zdanie skreśl ć, a w miejsce jego za para­
grafem 2 następujący nowy paragraf zamieścić:

„W rozporządzeniu (§§ 1 i 2) podane być powinny 
powody do rozporządzonego środka. Jeżeli osoba, 
którą to tyczy, twierdzi, że zarzucanych jój czynności 
się nie dopuściła, lub że takowe nie zawierają w sobie 
istoty czynu, w § 1 oznaczonego, natenczas dozwoloném 
jój jest w przeciągu tygodnia po otrzymaniu rozporzą­
dzenia odwołać się do sądu. Kompetentnym w tych 
sprawach jest w tych państwach związkowych, w któ­
rych istnieje z stanowych członków złożony osobny try­
bunał dla spraw kościelnych, tenże trybunał; w innych 
państwach związkowych najwyższy sąd dla spraw kar­
nych. Sąd rozstrzyga, czy odwołujący się dopuścił się 
czynności w § 1 oznaczonych. Jeżeli zostanie zakonsta- 
towanóm, że żadna czynność nie istnieje, na mocy którój 
prawo uznałoby zaczepione rozporządzenie za słuszne, 
natenczas władza, która rozporządzenie to wydała, po 
winna je cofnąć. Odwołanie się powinno przez odwołu­
jącego się w formie przez sąd lub notaryusza nwierzytel- 
nionćj być podpisanóm i kompetentnemu sądowi wręczo­
nym. Przy postępowaniu zastósowane będą przepisy przy 
owym sądzie kompetentnym używane. Potrzebne zmiany 
i uzupełnienia sąd ustanawiać będzie aż do prawnego 
uregulowania. Prawem przepisane dla postępowania 
przerwy mogą stósownie do ocenienia sądu być skrócone. 
Odwołanie się tylko wtedy wstrzymuje wykonanie zacze­
pionego rozporządzenia, jeżeli w niém wypowiedzianem 
była utrata poddaństwa i wydalenie z krajów związko­
wych. W tym przypadku! może odwołującemu się aż do 
rozstrzygnięcia przez sędziego być zakazanym lub wska­
zanym pobyt w pewnych obwodach lub miejscowościach.“

Po uzasadnieniu tćj poprawki przez posła 
Meye^Ffz Torunia) i po zgodzeniu się na nią 
komisarza rządowego tajnego radzcę doktora For­
stera, zabrał głos

Poseł Lender (dziekan z Badenii) prze­
ciwko prawu:

Paragraf ten dotknie głównie niższe duchowień­
stwo1 tysiące księży zmuszonych będzie do opuszczenia 
swój ’ ojczyzny , jakkolwiek nic im więeój zarzucić nie 
będzie można, jak że wiernymi pozostali przysiędze, jaką 
wykonali przy rozpoczęciu swego urzędowania. Dojdzie 
my wtedy do takich stósunków, jakie panują obecnie 
w Jurą, gdzie gminy oktrojowanych im duchownych 
znać nie chcą i pielgrzymują do swych wypędzonych, 
a w Francyi się znajdujących duszpasterzy. Ostra ta 
broń ranić będzie i tego, który nią włada. Jeżeli zdanie 
posła Hinschius: „Niezgoda w Niemczech pomię.zy ksią­
żętami a narodem jest pociechą i pokojem dla rzymskiego 
Papieża“ jest prawdziwóm, natenczas Rzym cieszyć się 
jedynie może z podobnego prawodawstwa, które sprzeci­
wia się wszelkim wolnomyślnym zasadom i wyrywa naj­
ważniejszy kamień z fundamentu cesarstwa niemieckiego,
— wolność przeprowadzania się i indygen&t. Nas człon­
ków centrum przedstawiono niejako jako kozłów ofiar­
nych. Jeżeli tak, to wypędźcie nas z kraju, lecz oszczę­
dzajcie tych, którzy niewinnie przez nas w położenie to 
się dostali. (Oklaski w centrum.) Myśmy odrzucili za- 
kupno gmachu dla ambasady w Wiedniu, ponieważ cena 
nam była za wysoka. Hrabia Moltke powiedział, że 
z zdobytą częścią Rosyi lub Francyi nie wiedzielibyśmy 
co począć, lecz pod względem Austryi zdania swego nie 
objawił. ' Gdybyśmy zatóm przyszli kiedyś w poiożenie ane« 
ktowania Austryi niemieckiój, pocóż tedy jeszcze wydawać 
pieniądze na zakupywanie hotelu dla ambasady? Ze soeyalni 
demokraci przeciwko temu głosować będą, przypuszczam 
naprzód (poseł V a h 11 e i c h : Będziemy głosować prze 
ciwko.), ponieważ w duchownym szanować muszą czło­
wieka, który niejednemu robotnikowi oddaje ostani swój 
grosz, ostatnie bóty, chłeb ze swego stołu. Jeżeli coś 
potępia prawa majowe, to ta okoliczność, że takiego po 
parcia potrzebują. Naruszają one bezwątpienia dogmat, 
dogmat o Bożój intytucyi Kościoła. Jeżeli wczoraj bą- 
deński pełnomocnik związkowy powiedział, że Badenia 
była w roku 1853 stacyą doświadczalną Rzymu, to 
temu przeczyć musze. Zarzutu, że Badenia była stacyą 
doświadczalną dla Prus, nie odparł, qui nimiam probat, 
nihil probat; z osoby dyplomaty nie można wniosków 
wyprowadzać co do polityki, jaką się państwo jego rzą­
dzi ; wiele bowiem rzeczy dzieje się bez wiedzy mini, 
strów i dyplomatów. Boleśnie dotknęło mnie jedynie, 
żc niepotrzebnie wprowadził w rozprawy męża, który 
wielkie dobrodziejstwa wyświadczył krajowi i dynastyi 
badeôskiéj. Położenie nasze zmieniło się na naszę ko- 
rzyść właśnie przez postępowanie rządu pruskiego prze­
ciwko Kościołowi katolickiemu. Jeżeli chcą porozumie 
nia, to ono dziś jest możebnóm, jeżeli pozostawią niena» 
ruszałnemi dogmata i konstytucye Kościoła. Porozumie­
niu przeszkadzała dotąd jedynie różnica w zapatrywaniu 
się na punkt sporny. Katolicki episkopat widzi w pra­
wach majowych tendencyą zniszczenia Kościoła katulic« 
kiego, rząd prnski upatruje w zachowaniu się episkopatu 
tendencyą wykraczania przeciwko porządkowi prawnemu 
państwa. W pojedynku zwykli świadkowie po pierw- 
szóm spotkaniu się, skoro krew popłynęła, napominać do 
łagodności i pojednania. W podobnćm stadyum walki 
my się znajdujemy, z obu stron okazano stanowczość, 
i żadnój stronie nie będzie można robić zarzutu, że lek­
komyślnie zrzekła się praw. Wystąpcie jako pośre­
dnicy pomiędzy rządami a Kościołem katolickim, od­
rzucając paragraf 2 a z nim i całe prawo (Oklaski 
w centrum). . ,

Badeński pełnomocnik rządowy minister v. 
Freydorf rozwodzi się nad tém, kto był przy­
czyną konfliktu w Badenii pomiędzy rządem 
Kościołem, a następnie zbija twierdzenie mówcy 
poprzedniego, jakoby obecnie szanse stronnictwa 
centrum w tym kraju się polepszyły, podając sta­
tystykę rezultatu wyborów, tak do sejmu krajo­
wego, jak i parlamentu niemieckiego.

Następnie przemawiali jeszcze krótko posło- 
słowie Haenel, Baer, Windthorst, hrabia 
Moltke, poczóm przyjął parlament §2 z popraw­
ką posła Meyera zwykłą większością.

raragraf 3 projektu rządowego brzmi:
„Osoby, które podług przepisów niniejszego prawa 

straciły poddaństwo jednego z państw związkowych, trą­
cą je i w każdóm inném państwie związkowóm i n i e 
mogą nowego poddaństwa w żadnóm państwie 
związkowóm bez zezwolenia Rady związkowój 
pozyskać.“

Poseł Prosch zredagował wyrazy rozstawio 
ne jak następuje:

„bez zezwolenia Rady związkowej w zadnem pań­
stwie związkowóm poddaństwa na nowo pozyskać?4

Poseł doktor Schüttinger praseciwfco 
prawu:

Przyznacie mi, że Bawarya po Prusaek jest w ce­
sarstwie największóm państwem (wielka wesołość), tern 
więeój przyznać to musicie, że przy wersalskich ukła 
dach zawarto wyraźną ugodę z Bawaryą pod względem 
należności do państwa; § 3 zaś niniejszego prawa inwol 
wuje przekonanie tego ze względu na prawo pobytu n 
Bawaryi przyznanego prawa rezerwowanego. Podług tego 
bowiem ograniczenia pod względem pobytu dozwolonemi 
są "Jedynie, o ile na to zezwalają postanowienia bawar

prześladował Kościół jak najostrzejszą bronią a jednak 
w końcn zawołał: „Nazareńczyku, zwyciężyłeś mnie.“ 
M"m nadzieję, że przyjdzie czas, w którym z innych ust 
te same usłyszymy słowa.

Po przemówieniu jeszcze bawarskiego radzcy 
ministeryalnego Riedel i posła On es en ¡kh 
prawem, podał poseł Meyer i towarzysze wnio­
sek, ażeb po § 3 zamieszczono jeszcze następu­
jący dodatek:

..Osobom, które z powodu przedsiębrania czynności 
urzędowych w urzędzie kościelnym, który im wbrew pra­
wom państwowym powierzony, lub przez nich przyjęty 
został, do śledztwa pociągnięto, może po rozpoczęciu są 
dowego śledztwa przez rozporządzenie krajowćj władzy 
policyjnćj zabronionym być pobyt w i ewnvch obwodach 
lub miejscowościach aż do prawomocnego ukończenia po­
stępowania.“

Ministeryalny dyrektor doktor Foerster 
oświadczył się przeciwko temu dodatkowi.

Poseł Las ker $trse«-ciwfco dodatkowi.
Życzy sobie, ażeby środków, jakie rządowi dajemy, 

nie rozciągać nad konieczną miarę i nie widzi przy­
czyny udzielenia upoważnienia do internowania. Mogliby« 
śmy tóm samóm prawem wtrącić do ordynacy(.karnój po­
stanowienie, pudlug któregoby każdego w śledztwie się 
znajdującego internować było wolno.

Po oświadczeniu się jeszcze posła Niegole­
wskiego przeciwko temu dodatkowemu pa- 
rapri fowi, tudzi ż przeciwko całemu prawu, przy­
jęto tak paragraf dodatkowy, jak i całe prawo z 
napisem i wstępem znaczną większość ą.

* Wiedeń, 24 kwietnia. [Prawa wyzna­
niowe w Radzie państwa. — W sprawie 
akademii technicznćj we Lwowie.] Dnia 
wczorajszego w obu Izbach Rady państwa odby­
wały się posiedzenia. W Izbie panów rozpoczęto 
dyskusyą nad drugą ustawą praw wyznaniowych. 
Ze strony konserwatywnśj brali w nićj udział: 
książę Karól Lobkowic, jako sprawozdawca mniej­
szości wydziału konfesyjnego, nadto kardynałowie 
von Rauscher i książę Fryderyk Schwarzenberg; 
z członków lewicy zabierali głos: baron Hein i 
sprawozdawca większości wydziału konfesyjnego 
dr. v. Hasner. Na posiedzeniu tóm zakończono 
dyskusyą ogólną i uchwalono przejść do szczegó­
łowych rozpraw na następnóm posiedzeniu. W Izbie 
deputowanych dało wczoraj powód do dość oży- 
wionój dyskusyi urządzenie księgi hipotecznćj, 
które przez niektóre sejmy krajowe przeważnie 
centralistycznym duchem kierowane przekazane zo­
stało było Radzie państwa. Podczas dyskusyi wy­
szli z sali posiedzeń posłowie morawscy i tyrolscy. 
Wypadkiem antikonfesyjnego charakteru była in- 
terpelacya deputowanego Hoffer tycząca się po­
stępowania arcybiskupa Sembratowicza przeciw 
świętojurskim duchownym.

Dziś przyjęto w Izbie panów drugą ustawę 
praw wyznaniowych w dyskusyi szczegółowój. 
W Izbie deputowanych nie przystąpiono dziś je-

Część pewna członków prawicy odbyła zebra­
nie swe' dnia wczorajszego, na któróm starano się 
zbadać plan wojenny monarchistów. Sądzono po­
wszechnie, że niemal całą prawicę możnaby po­
zyskać dla tych zamiarów, gdyby hrabia de Cham­
bord zdecydował się sam sprawą pokierować i 
stósowne wydać rozporządzenia. Zebrani członko­
wie wyrazić mieli, jak donosi korespondent tutej­
szy do Koeln. Ztg, nadzieję, że hrabia de Cham­
bord z uwagi na naglące stósunki teraźniejsze, po­
rzuci dotychczasowe stanowisko wyczekujące i 
obejmie osobiście ster stronnictwa swego. Gdyby 
hrabia de Chambord skłonić się miał do tego ży­
czenia, spodziewaćby się można bliskiego przyby­
cia jego do Wersalu.

Korespondentowi powyższemu zdaje się rze­
czą pewną, że minister skarbu, pau Magne, sta­
nowczo wystąpić zamierza z gabinntu. Przypu­
szczenie swe opiera korespondent na tóm, że syn 
pana Magne, który ustąpił był swego czasu ze 
zajmowanego stanowiska poborcy jeneralnego, by 
zostać szefem biura ojca, obecnie występuje z ga­
binetu i znów otrzymał już stanowisko poborcy je­
neralnego.

— Dnia 24 kwietnia. [Doniesienia po­
toczne. — Personalia.] Wczoraj odbyła się 
uroczystość otwarcia wystawy sztuk pięknych w 
pałacu ciała prawodawczego na korzyść Alzatów i 
Lotaryngów. Marszałek i marszałkowa Mac Ma­
hoń przybyli na uroczystość o godzinie ł i przyj­
mowani byli przez prezesa towarzystwa, hrabiego 
d’Haussonville, i wielu innych jeszcze członków. 
Hrabia wprowadził dostojną parę do małój sali 
położonój tuż przed salą „des Pas Perdues“ i 
miał tam stósowną przemowę do marszałka. Mar­
szałek odpowiedział także w kilku słowach, w któ­
rych oświadczył, że przekonanym jest, iż wszystko 
jak najlepićj zostało urządzonóm i że tak szla- 
chetue dzieło, pomyślnym powiuno być uwieńczone 
skutkiem. Następnie rozpoczął się. przegląd wy­
stawy przyczóm muzyka gwardyi paryskiój przy­
grywała wspaniałe arye. O godzre 2 '|2 opuścili 
marszałkowstwo pałac Corps legislatif, przed któ­
rym ogromny zgromadzony był tłum ludu.

Rząd zamierza, jak donoszą do Koeln. Ztg, 
przełożyć Zgromadzeniu narodowemu tuż po po­
wrocie z wakacyi żądanie rozwiązania generalnój 
rady w Marsylii.

Dzisiejsza Union nadmienia, że cała prawica 
jest już pojednaną i że na czele stronnictwa, celem 
wybawienia Francyi z obecnego położenia, stanie 
osobiście hrabia de Chambord.

Cesarzowa Eugenia przybyła, jak słychać, 
do Lourdes.

W tych dniach umarli: Msgr. Bravard, bi­
skup z Coutances; deputowany i członek lewicy 
pan Labólonye, jakotóż i wdowa po jenerale Cavai- 
gnac, naczelniku władzy wykonawc/ćj w roku 1848.

| TBL.B»KAMTr.
i W i e d e ó, 25 kwietnia. Księga czerwona 
¡ zawiera 142 depesz: z tych tyczy sią 20 Hiszpanii, 
8 stósunków na Libanie, 83 kanału Suezkiego i 31 

szcze do rozpraw nad trzecią ustawą tychże praw, , rozmaitych innych spraw. Wszystkie te depesze 
postawiono je wszakże na pierwszóm miejscu ju- ] odnoszą się do kwestyi ekonomicznych, kwestyi 
trzejszego porządku dziennego. Po przedyskuto- j politycznych nie naruszają zaś wcale. — Izba de- 
waniu w dalszym ciągu kwestyi ksiąg hipotecznich putowanych po pobieżnój dyskusyi ogólnój nad trze- 
odczytał sprawozdawca komisyi finansowej doktor cją, ustawą konfesyjną, tyczącą
Brestel powziętą w Izbie panów uchwałę, według kongregacyi, uchwaliła przejść 
itórój opuszczonym być ma w prawie finansowóm ; gzowych nad tym projektem, 
przyjęty przez Izbę deputowanych u tęp, tyczący • zapowiedział dwie poprawki żądające, aby:
się 'odstąpienia Radzie państwa przywileju prawo- ■ - - - • ..................... ’ '
dawczego co do technicznćj akademii we Lwowie.

klasztorów i 
do rozpraw szcze- 
Deputowany Fux 

1) dla
zakładania nowych klasztorów potrzebnóm było 
prawo państwowe i 2) aby przełożonym klasztoru 
nie mógł być cudzoziemiec. Następne posiedzenie 
obędzie się we wtorek.

Nowy Jork, 25 kwietnia. Rzeka Missis­
sippi wezbrała powtórnie i zalała dolinę Onachi- 
lay, miasto Monroe i 27 wielkich plantacyi. Ty­
siące ludzi w najdolegliwszćj pogrążonych zostało 
nędzy.

Madryt, 25 kwietnia. W obec rozmaitych 
wiadomości o zapasach żywności, w jakie zaopa­
trzone jest miasto Bilbao, donosi rząd, że zapasy 
te starczą z okładem na miesiąc, a przy jakićm 
takićm ograniczeniu, i na dwa miesiące. — Karli- 
ści skoncentrowali się w sile 18,000 ludzi pod 
Balmaseda. Artylerya ich wzmocnioną została 
działami używanemi dotychczas pod Bilbao.

S a v e r n e, 25 kwietnia. Tutejszy sąd ziem­
ski skazał dziś Biskupa z Nancy zaocznie na dwa 
miesiące fortecy za spowodowanie proboszcza z Lix- 
heim do odczytania znanego listu pasterskiego.

Białogródserbski,26 kwietnia. Książę 
serbski Miłosz oznajmił swą podróż do Carogrodu, 
dokąd jutro wyjeżdża, osobną proklamacyą i zdał 
rejencyą podczas swojćj nieobecności na radę mi­
nistrów.

Paryż, 25 kwietnia. Rząd hiszpański za­
warł umowę z kilkoma bankierami, pomiędzy któ­
rymi i tutejsi znajdują się także, w sprawie zało­
żenia stowarzyszenia dzierżawy monopolu tytoniu. 
— Jak la Presse się dowiaduje, ma wkrótce do 
skutku przyjść porozumienie pomiędzy rządem tu­
reckim a panem Lesseps, dzięki interwencyi mo­
carstw europejskich w kwestyi kanału suezkiego.

Większość komisyi stawia wniosek, aby Izba przy- 
tąpiła do uchwały Izby panów. Sprawozdawca 

mniejszości, Edward Suess, stawia wniosek, żąda­
jący zupełnego skreślenia sumy dotyczącćj. We 
wszczętćj następnie dyskusyi zabierali głos doktor 
Stremayr, Honigsmann i poseł Kowalski; osta­
tni powiedział, że towarzysze jego przystąpią do 
głosowania za kwotą wyznaczoną, jeśli sejm gali­
cyjski odstąpi przysługującego mu przywileju pra­
wodawczego Radzie państwa. Przy imiennćm gło­
sowaniu przyjęto wniosek większości komisyi, żą­
dający przystąpienia do uchwały Izby panów.

* /Paryż, 23 kwietnia. [Komisya nie 
ustająca. — Zebranie członków pra­
wicy. — Personalia.] Na dzisiejszćm po­
siedzeniu komisyi nieustającćj Zgromadzenia naro­
dowego zainterpelował deputowany Lucet minister­
stwo w sprawie zajść na posiedzeniu rady jeneral- 
nćj w Marsylii. Interpelujący twierdził, że prawo 
wykonywania władzy policyjnćj na sali posiedzeń 
jrzysługuje jedynie prezesom rad jeneralnych Na 
interpelacyą tę odpowiedział książę de Broglie, 
przypominając, że na każdćm posiedzeniu jeneral­
nćj rady marsylijskićj ponawiają się podobne spory,
‘ że inne wybryki prócz tego zachodziły tam za­
wsze. Do nich zalicza wiceprezes gabinetu zatargi 

prefektem de Kćratry za rządów pana Thiersa 
wspomina, jak wówczas już prezes tejże rady, 

pan Labadie, otrzymał wyraźną naganę ze strony 
ministra pana Lefranc. W końcu oświadczył książę 
de Broglie, że rząd sprawą tą jest już zajęty, że 
mianowicie ściśle zbada przyczyny, które zajścia 
tamtejsze spowodować mogły, i skoro poszukiwa­
nia swoje ukończy, oznajmi niebawem ich rezul­
taty. Deputowany marsylijski, pan Amat, odczytał 
protokół spisany o przebiegu owego posedzenia 
rady jeneralnćj, książę de Broglie atoli zauważył, 
że prefekt, pan de Trący, oświadczył, iż tenże nie 
zgadzał się z prawdą. W sprawie powyższćj za­
bierało jeszcze kilku innych członków komisyi 
głos, poczćm dyskusyą zamknięto. Deputowany 
Mahy poruszył następnie kwestyą rozbijania się 
okrętów na linii atlantyckićj. Minister marynarki 
oświadczył, że pod względem rozbijania się okrę­
tów nie masz obowięzującego regulaminu, i że od­
powiedzialność za te nieszczęścia spadać może 
chyba tylko na okrętowych kapitanów. Po oświad-1ny' 
czeniu tćm zakończono posiedzenie, 
następne na czwartek, dnia 7 maja.

ROZMAITOŚCI.
* Zwłoki Llyingstona. Ciało sławnego podróżnika

Livingstona przywieziono do Londynu koleją żelazną.
Od Southampton towarzyszyli trumnie członkowie towa' 
rzystwa geograficznego. Na dworcu w Warterloo czekał 
karawan i trzy powozy żałobne. W pierwszy powóz siedli 
synowie zmąrłego Oswald i Tomasz. Lud licznie zebrany 
na ulicach dawał znaki rzetelnego uszanowania, wszędzie 
odkrywano głowy. Zwłoki odwieziono na Savile Row do 
domu, w którym się zbiera towarzystwo jeograficzne 
Pogrzeb odbył się kosztem państwa i z wielką okazało, 
ścią w Westminsterze, gdzie jest pochowanych tylu sła­
wnych ludzi.

Utworzył się komitet zbierający składki dla rodzi, 
która sę znajduje w niedostatku.

I* Dzienniki francuzkie podają następujące opowia 
danie, za którego autentyczność ręczą. Do Grand Hote yxwvi

w Paryżu zajechało czterech podróżnych, dwaj Anglicy » 714 851 52 917 39 58 87.

Moskal i Włoch. Przybyli oni oglądać osobliwości, a po 
francuzku mało i żle mówili. Postarano im się o przewo­
dnika. Temu przewodnikowi powiedział jeden z Angli­
ków, że im przsdewszystkióm chodzi o widzenie L’hom­
me du jour, t. j. le forkman, o którym tyle ga­
zety piszą. Przewodnik nie zrozumiał, ale poszedł się 
radzić do bióra hotelowego; tam mu powiedziano, że 
Anglik pewnie mówił forewan a nie forkman i że 
niezawodnie podróżnym chodzi o widzenie p. Thiersa.

Przewodnik zaprowadził tedy podróżnych do ho­
telu Bagration. gdzie p. Thiers mieszka, a że byl obrotny, 
wyrobił u p. Barthélémy Saint-Hilaire, że czterój cudzo­
ziemcy otrzymali posłuchanie.

Wpuszczono tych panów do sali jadalnój. Stół był 
nakryty, więc jeden z Anglików ozwal się do towarzy­
szów po angielsku: „doskonale, forkman będzie zaraz 
sztuki swoje pokazywał! ‘

Wyszedł p. Thiers i wyrzekł kilka grzecznych wy­
razów:

„Czy można się dotknąć pana“, spytał Anglik i nie 
czekając odpowiedzi, rękę mu na żołądku położył.

Pan Thiers znając dziwactwa Anglików, a będąc 
w dobrym humorze itego poranku, zaczął się śmiać: 
„Verv astnnishing!“ zawołał wyspiarz i wydobywszy 
młotek z kieszeni, cheiał młotkiem uderzyć Przewodnik 
wstrzymał mu rękę. Anglik wtedy zaczął wotać: „Niech 
pokaze swoją sztukę, czemu nie połyka wideleal“

Powstało zamieszanie i rodzaj sporu i dopiero po 
dluższój rozprawie udało się panu Barthélemy zrozumieć, 
że cudzoziemcy mniemali, że ich przyprowadzono do czło­
wieka połykającego widelce.

Gdy się tych szczególnych gości pozbyto, pan 
Thiers miał powiedziać do swego sekretarza: „Skończyła 
się moja wziętość, ciekawość ludzka goni za takimi, co 
połykają widelce.“ — Tylko się pan nie skarż głośno, 
odrzekł pono pan Barthélemy, bobyś mógł od rządu com­
muniqué otrzymać.

* Turniej szachowy, który rozpoczął się był w lon­
dyńskim klubie szachowym w City jeszcze dnia 1 lipca 
1872, dopiero w ostatnich dniach został stanowczo roz­
strzygnięty, trwał więc lat dwa bez mała. Dwie tylko 
grano partye, a że gra przeciągnęła się tak długo, po­
chodziło ztąd, iż każde pociągnięcie zapaśnicy rozrzuce­
ni po święcie nietylko telegrafowali, ale i listownie mu- 
sieli je następnie stwierdzić, każde więc zajęło w prze­
cięciu co najmniój cztery dni czasu. Wygrana w ohupar- 
tyach została po stronie Londyńczyków.

i

G- I E Ł D A.
Poznańskie 3’[, pet. listy zastawne 97*'4 płacono, 

poznańskie 4 pet. nowo listy zast. 94’/a płac., poznańskie 
listy rentowe 97 plac., pozn. prowinc. akeye bankowe 
110 płac., pozn. 5 pt. prowinc. ’/, obiigacye 101’/4 płac, 
pozn. 5 pet. obiigacye powiatowe 100’/, płac., pozn., 
5 pet. obiigacye melioraeyi Obry 100% płac., poznańskie 
4'-, pet. obiigacye powiatowe 97 pł., pozn.. 4 pot. obli­
gacja miejskie Remis. 94% plac., poznańskie 5pct. obli­
gacje miejskie 101 płac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 92’/, płac., pruska 4 pet. pożyczka państwa 97’/« 
płacono, praska 4*', pet. ukonsolid. pożyczka 1063|* płc. 
pruska 8’/, pet. pożyczka prem. 123 płac., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 67’/« płac., akeye górnoszląskiói ko­
lei żel. Lit. A. 168 płacono, akeye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 102 pł., akeye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 42% płac., banknoty zagraniczne 99®/« plac., ro­
syjskie banknoty 94*« płac., Ostdentschebank 74’/, płac. 
Prodktenbank — żąd., Wechslerbank — płac., KWi­
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Zyto: (pr. 20 cent.), wypowiedziano, — centn., 
cena wypow. 63“ 4, na wiosnę 63’/», kwiecień 63’/,, ¡kwie- 
ceń=mąj 63, maj-czerwiec 62>/„ czerwiec-lipiec 62%, lip.- 
sierp. 59 talarów.

Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów = 10,000—> 
Tralles.) Wypowiedziano 5000 litrów, cena wypowiedze­
nia 21s„ na kwiecień 21%—21’/,—21#, ną kwieo.- 
maj 22 tal., na maj 22, na czerwiec 22—22’/,, — 22’„ 
na lipiec 223|,—22’/,,, na sier-pień 22’/,,—22%, wrzesień 
22’ ,4 talarów.

Poznańka cena targowa! d. 27 kwietnia.
.najwyższa średnia

Pszenica piękn., szefel 42jkilg.
Pszenica średnia » «

« ordynaryj. » «
Żyto piekne « 40

« średnie » «
Owies « 25
Perki « 50

cena.
;. 3 23 9 3 22 6 3 20 —,

3 17 6 3 16 3 3 15 —
3 12 6 3 11 3 3 10 —
2 22 — 2 20 — 2 19 _
2 18 6 2 18 — 2 17 6
1 22 6 1 20 — 1 19 —

— 27 6 — 25 — — 22 6

W ylosowania.

».)

Wykaz wygranych
4 klasy 149 krdlewsko-pruskiń] loteryi klasowói.
(Tylko wygrane wyżój 70 tal. są w nawiasach?

Berlin, dnia 25 kwietnia.
Przy dalszóm dziś ciągnieniu wylosowano nastę­

pujące numera:
38 77 83 118 23 33 (100) 44 (2000) 47 (500) 211 (500)

26 35 46 49 61 (100) 96 309 40 56 85 88 457 596 660 7ż2 
64 (500) 80 819 30 (200) 906 22 23 (200) 61 66. 1059 100
69 75 98 228 74 425 30 83 501 29 643 731 38 68 (100)
807 95 918 46 (500) 67 (500). »025 53 148 (100) 79 231
410 91 516 48 639 42 54 800 16 66 80 940 74. 3057 86
150 352 58 99 (100) 411 12 35 74 523 673 88 (100) 724 
(1000) 831 79 (200) 955 66. 4014 62 71 90 121 86 88222 
28 56 343 61 436 58 93 516 78 (500) 88(1000)717 32(100) 
76 807 62 84 900 44. &060 98 149 92 253 79 352 65 487
545 76 96 717 40 53 817 23 32 82. «003 10 11 (200) 58
101 22 (10 )) 40 67 (100) 86 91 226 53 307 28 35 (200)42
70 470 (100) 86 503 (100) 46 62 600 44 58 703 7 29 64
851 926 73 87. 7186 264 596 617 (100) 85 (500) 709 37
(200) 848 (100) 56 (1000) 923 46. 8106 65 281 (200) 483 
552 76 633 90 (100) 734 805 10 26 80 (100) 930 36 69 75. 
»028 (500) 240 41 63 68 83 304 43 66 (500) 406 19 46 92 
507 613 24 32 92 97 702 44 (200) 53 (200) 812 79 71 (500) 
938 79 81.

10060 95 97 122 73 75 304 6 406 48 53 57 553 90 
618 748 58 82 823 26 76. 41030 89 101 4 (100) 43 53 78 
226 57 (100) 58 (500) 59 95 339 435 86 (500) 97 (100) 628 
49 78 763 806 80 81 918 (200) 64 (500) 67. I#049 111 54 
98 208 73 311 59 96 412 69 82 98 523 (1000) 683 776 812 
905 9 . 43087 (500) 104 14 77 248 72 518 710 38 (500) 
59 (1000) 817 18 910 24 28. 14017 22 23 24 26 28 (100) 
58 (200) 69 86 92 131 48 60 270 366 82 436 507 29 63 
78 80 610 63 898 952. 46091 123 56 68 90 217 75 340
(100) 67 90 91 485 505 27 650 (500) 728 (100) 47 65 84 
833 46 59 91 98 917 22. 10015 24 101 46 60 66 223 61
78 301 (500) 72 408 34 60 533 652 (500) 750 87 95 803 73 
85 97 917 61 82 86 (1000). 19079 247 76 322 72 430 38 
78 525 33 66 665 (100) 777 807. 18003 32 149 209 31 
333 68 83 411 48 632 (500) 75 735 71 866 88 928 (100) 
52 91 99. 19011 14 167 266 313 85 99 440 (1000)71 603 
75 831 77 951 54 65.

»»081 162 248 58 (100) 300 59 63 67 428 1000 
46 504 607 47 48 78 808 16 61 89 927 35 37 54 61. 
»1000 11 93 99 115 21 46 87 89 (100) 231 76 352 81 94 
414 19 36 89 (100) 91 501 54 611 26 783 805 938 88. 
»8011 45 70 87 187 217 43 81 (50000) 88 (500) 309 22 
(400) 63 452 (200) 552 56 67 72 90 679 715 (100) 30 33 
(1000) 48 871 76 99 973 83. *3079 121 97 268 90 383
93 437 571 (5000) 658 64 73 77 (200) 737 82 87 852 906 
42 63 76. »4153 245 88 300 29 43 408 506 13 40 692 
95 (100) 705 13 14 840 65 (100) 913 18 (100) 37 50 68. 
»6086 (1000) 90 161 206 63 374 404 500 66 (500) 78 699 

»«001 52 94 (100) 244 60 302



4
51 54 (200) 75 99 407 (1000) 533 51 G20 732 (200) 60 3 
(200) 881 92 923 30 51. «5036 115 21 (1000) 53 215 46 
96 (100) 305 11 (100) 13 27 (1000) 66 72 (2C0) 441 95 571 
84 (100) 752 860 72 941 79 90. ««036 45 47 (200) 66 84 
110’95 269 (100) 309 24 27 422 23 522 55 672 768 81 88 
(100) 93 (100) 809(200) 19 27 59 911 57. «»008 26(1060) 
49 99 130 36 79 248 68 340 81 (100) 483 93 (2G0) 515 25 
53 (200) 64 (100) 83 €19 31 850 61 76 904 61 (100) 87.

»0091 164 96 375 466 72 86 504 58 (200) 61 618 
(500) 30 51 753 800 72 910 30. »«023 77 134 54 67 74
80 236 89 302 (lOOO) 28 49 52 (100) 59 63 (200) 81 93 407
(100) 577 S5 96 702 62 888 901 18 30 33 42 50.
»«006 (100) 11 100 (100) 71 (509) 217 87 (ICO) 88 317 
430 64 500 25 (500) 46 47 604 14 52 56 67 732 39 90. 
831 32 (200) 49 53 83 989. 33113 57 205 18 59 82 (200) 
89 323 59 446 98 (1000) 597 623 97 717 35 814 18. 
34092 103 203 13 (1000) 355 92 550 57 624 (500) 46 50
60 94 703 42 873 928 76. 35079 150 77 80 97 292 343
(200) 400 40 (200) 508 15 33 62 66 85 612 837 78 904 5 
14 (100) 26. »«022 32 42 58 (100) 161 62 68 81 (500) 84 
(100) 96 205 16 304 54 78 (200) 86 526 644 792 874 919 
44 49 62. 3Ï103 72 301 (500) 71 416 603 12 27 (ll'O)
723 (500) 37 51 912 (200) 56 38068 118 74 96 227 33
37 415 502 4 13 611 22 33 730 50 59 68 73 97 ¿819 91
921 27 29 63. »»035 72 92 141 95 262 321 27 45 406
643 703 27 45 69 (100) 870 902 37 79 89.

<«017 (100) 24 95 109 200 68 337 59 76 431 94
534 43 608 99 721 808 58 72 74 89 -96 907 70 93.
41016 (100) 65 136 45 53 207 11 339 408 513 32 43 
(100) 600 71 72 75 86 9Ï 98 (200) 721 52 806 35 88 
982 67 70. «052 59 (100) 71 (100) 124 230 80 385 
411 55 63 94 507 (100) 56 68 702 809 (500) 43 957. 
43011 (200) 52 109 (1000) 278 306 59 88 424 44 51 86 
528 70 639 722 29 (100) 90 908 23 35 39 (100) 62 77. 
44013 91 191 95 248 95 336 61 63 90; £458 502 66 
601 30 803 (200) 8 19 55 88 921. 415021 53 138 (100)
61 68 (100) 75 300 28 445 556 (100) 77 (100) 693 712 
43 (100) 60 (100) 873 78 89 94 901 32 52 4«021 107 
25 (100) 41 287 88 382 434 86 507 52 622 38 739 
77 96 823 943 (100). 41092 105 16 55 78 230 31 
335 (500) 42 89 443 63 548 92 721 25 30 851 936 64. 
48100 6 (200) 14 34 279 369 74 85 426 (100) 45 511
57 679 719 38 (200) 73 (100) 880 (100). 49122 (100) 74 
215 22 (100) 335 42 456 57 (lOO) 528 (100) 94 742 83 
826 913 23 25 79 97.

»»168 83 213 58 336 39 429 (200) 83 542 85 724 
35 36 38 864 957 82. »4144 68 307 64 487 (100)
510 (100) 29 612 740 51 58 99 938. »«027 129 85 
(1000) 262 370 463 (200) 67 561 (100) 70 729 74 879 
908 »3108 28 31 (100) 220 38 55 66 331 39 49 (100) 
404 19 25 89 507 602 53 76 722 57 (1000) 70 77 818
81 89 98 99 948. »4010 25 41 87 240 320 34 44 430
46 50 594 607 (200) 29 732 (500) 54 76 78 822 39 
(100) 41 951. »5056 (100) 152 (100) 61 72 213 481
(200) 563 668 91 707 (500) 99 850 95 918. 56 062 
(200) 225 56 308 39 45 481 508 606 21 34 4 9 50 708
34 57 65 804 61 958. 57006 18 51 115 52 64 288
357 430 47 72 99 518 41 95 (200) 628 732 (100) 50
58 850 96 904 56 (1000) 81. 58168 217 68 90 80 82
(1000) 99 300 32 51 403 78 94 527 (100) 732 33 34
834 913 18 54 . 59006 44 (100) 46 126 79 253 80 305

9 94 (500) 495 506 36 626 82 756 (100) 65 73 821 72 
74 81 91 999.

60020 22 (100) 33 41 145 76 408 33 56 67 90 513 38 
40 96 665 952. 61032 172 452 506 8 (100) 52 55 694 97 
715 48 79 883 927 39 (500) 75 94. 62052 211 43 65 98 
348 4!4 63 88 518 77 ' 619 38 (100) 53 713 45 835 (500) 
910 54 82 93. 63022 101 40 49 230 77 (100) 81 333 75 
495 544 62 603 786 871 965. 64017 54 79 87 (200) 150 
58 78 205 42 381 92 421 47 65 521 22 60 88 608(20./) 38 
67 85 790 852 (200) 77 901 89 (200) 90. 65008 (200) 76 
198 270 73 82 336 (500) 52 413 61 525 -14 72 (200) 694 
(1000) 96 (100) 719 (100) 808 (100) 64 85 982 . 66022 88 
93 193 380 (100) 400 87 534 37 64 627 54 (100) 772 78 
(1000) 79 905. 67138 61 (100) 99 201 (500) 70 405 (100) 
69 (200) 86 525 601 17 23 50 714 803 88 906 64. 68140 
58 65 96 269 412 61 (1000) 70 579 (1000) 603 48 715 25 
812 17 (100) 903 69. 69153 56 (100) 212 27 71 (100) 82
97 401 2 69 564 771 905 67 99.

70020 (100) 30 122 80 254 313 71 (100) 80 (100) 449 
511 14 56 615 (100) 29 67 74 701 46 57 72 73 85 (200) 
990 94. 71143 51 58 99 261 311 91 514 27 43 75 666 773 
913 51. 72050 116 30 78 (100) 95 228 609 21 (200) 74 
(100) 722 36 802 (100) 50 97 (100) 915 24 63. 73228 60
66 (200) 309 59 422 71 72 521 47 64 612 18 59 760 910
67 74. 74097 178 263 78 96 (100) 325 41 45 52 64 68 
502 678 88 775 933 (100) 75004 13 21 (500) 71 102 57 
82 226 64 85 87 (100) 325 80 93 411 39 93 535 60 (100) 
80 92 618 (100) 53 93 715 31 49 91 856 63 66 916 52 74. 
76086 112 43 60 252 560 92 624 (200) 33 704 14 77 887 
(100) 957 87 95. 77041 181 207 44 50 62 301 7 39 416 
500) 32 58 (1000) 64 502 15 31 95 628 859 67 966 72 82. 
78045 162 304 31 39 405 (100) 61 85 527 54 66 78 (200) 
615 75 85 (100) 726 27 863 990. 79147 94 200 26 99 302 
(200) 32 46 77 78 419 75 (200) 502 7 (500) 56 61 620 27 
720 39 47 68 80 812 68 78 956 82.

80016 (200) 55 128 (ICO) 59 65 270 568 82 625 46 
(1000) 53 94 748 63 90 827 S2 917. 81 ¡41 239 48 304 17
26 477 511 22 655 712 58 68 89 (lOOO) 829 59 946 51 68. 
82001 (100) 7 20 22 80 59 201 24 300 407 37 (100) 57 
80 94 518 51 (1070) 61 64 82 605 10 52 835 50 75 76 89 
960 (5000). 88043 216 34 57 82 (100) 392 427 67 564 
78 (100) 627 702 55 64 75 94 810 80 82. 84024 41 53 121 
210 15 25 364 437 (200) 41 54 (200) 60 525 90 686 95 754 
91 810 45 910 19. 85011 72 113 (1000) 214 354 99 525
85 633 768 931 38 (100) 68 79 80 95 (100). 86019 63 73
86 165 72 253 95 323 54 432 708 32 46 809 15 950 
60 (1000) 72 (200) 90. 8Î027 44 66 133 243 77 305 6 8) 
93 98 415 53 54 500 26 46 62 90 633 41 824 45 (100
98 nOO) 925 30 87 95 86. 88017 78 (500) 96 (100) 148 85 
96 288 343 (100) 65 449 548 69 89 693 99 (200) 822 
25 (200) 47 65 88 912 17. 88054 (100) 85 (100) 141 43 
236 77 (100) 389 440 (100) 59 532 57 98 600 97 713 (100)
27 835 60 96 (1000) 906 27 (ICO) 94 (1000).

80011 110 87 241 (100) 42 77 97 375 (100) 449 62 
507 13 50 67 600 718 57 (200) 64 85 852 901. 81058 149 
231 312 16 58 421 535 63 65 700 47 877 96 913 32(1000) 
96 8 8068 82 136 64 71 (1000) 206 10 17 79 430 44 92 
516 30 94 (200) 665 70 748 92 919 (200) 20 37. 83038 69 
82 (200) 167 290 321 (500) 456 73 516 18 665 99 720 874. 
94059 (100) 190 96 257 (200) 85 303 93 404 71 500 81 40 
600 72 780 96 819 929 59 90.

Dis wszystlich chorych siła I zdrowie 
bez medycyny i Éosztow* 

Revalesdèi'e da Barry Londynie
Wszystkim cierpiącym powraca zdrowie wyśmienita 

Eevalescière du Barry, która się okazała skuteczną bez 
utycia lekarstwa i bez kosztów w następujących choro 
bach przy cierpieniach żołądkowych, nerwowych, pier 
siowych plucowych, wątroby, gruczołów, błouy śluzo­
wych przy cierpieniach pęcherzowych i nerkowych, tuz 
berkulozie, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, za­
palenia biegunki, bezsenności, słabości, hemoroidów, pu- 
chliznie, febrze, zawrocie głowy, kongestyach krwi, szu­
mie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas brze- 
mienności, diabetes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, 
podagrze; i błędnicy. — Wyciąg z 80,000 certyfikatów 

Świadectwo No. 73,928- Waldeg w Styryi, 3 kwiet­
nia 1872.

Przez Pańską Eevalescière, którćj — liczę lat 50. 
— przez dwa lata bez przerwy użwałem, uwolniony 
prawie calkiém zostałem od moien dziesięcioletnich cier­
pień, sparaliżowanie rąk i nóg, i oddawać się znów mo­
gę, jak w najlepszych czasach,’ memnzatrndnieniu .Za 
wyświadczone mi to wielkie dobrodziejstwo wynurzam 
Panu niniejszćm najserdeczniejsze podziękowanie.

Br. Sigmo
Świadectwo No. 73,268. Trapani, na Sycylii, 13 kwie­

tnia 1870
Zona moja, ofiara strasznych nerwowych cierpień 

połączonych z okropném opuchnięciem całego ciała, pal 
pitacyą serca, bezsennością żółciowych, i hypohondria- 
sis w najwyższym stopniu, uważaną była przez lekarzy 
za straconą, kiedym się zdecydował uciec się do tej 
nie dającej się opłacić Eevalescière du Barry. Wybór 
ny ten środek usunął, ku zadziwieniu wszystkich moich 
przyjaciół, w krótkim czasie owe straszne cierpienia, 
przywrócił mej żonie zdrowie tak dalece, że, pomimo 49 
lat wieku, może brać udział w tańcu. Donoszę o tćm Pa­
nu, jak tego mój obowiązek wymaga, w interesie wszyst­
kich podobnie cierpiących i z najserdeczniejszćm po­
dziękowaniem. (1348.)

Atanaâio Barbera.
Poźywniejs-a od mięsa zaoszctędza Eevalescière 

u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę swą 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po % funta 18 sgr., po 
funcie 1 tal. 5 sgr., po 2 funty l tal. 27 tal., po 15 fun­
tów 4 tal. 20 sgr., po 12 funtów 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal.—Biszkopciki z Eevalescière puszki po 1 tal. 
5 sgr i po 1 tal. 27 sgr. — Eevalescière chocolatée w pro­
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżsnek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr, 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; w tabli­
cach na 12 filiżanek 18 sgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal 27 sgr. — Sprowadzać można prze« B r 
ry du Barry et Comp. w Berlinlo, 178 Priedrichstrasse

we’wszystkich miastach, w dobrych aptekaeh iihąndlach 
korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy: S. Hirsehberg firma: Jul. Schottlaender. 
Landbergu n. W.: Jul. Wolff.
W Poznaniu A. Pfuhl w Czerwonój Aptece, Krug & Pabri- 

cius Jalióba Sch esingera synowie, Richard Pischer.
Rawiczu: J. Mroczkowski.
Wrocławiu: S. G. Schwartz, Edward Gross, Gustav'Schott 

Storemer & Mobr. Herm. Straka, Erich i Karol Schnei­
der, Eobert Spiegel,

Do nabycia

w księgarni Ludwika Hlerzbachtt
w Poznaniu:

Delert, ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawie­
nia, czyli wykład o modlitwie ustnćj, o rozmyślaniem 

i o rekolekcyach. Wydanie drugie pomnożone 
„Rozmyślaniem świętćj Teresy na Pacierz“ wyję- 
tćm z dzieł tćjże św., drukowanych roku 1865
w Krakowie. 1862. 15 sgr.

Córa Piastów. Wilno 18o5. Zam. 20 sgr. — 7*/, sgr.
Dn doroczne na Litwie. Wilno 1858. Zam. 20 sgr. -

10 sgr.
Dni pokuty i zmartwychwstania. Wilno 1868. Zam. 20 

sgr. — 10 sgr.
Garść pszenna i Cieśla. Dwie gawędy. Wilno 1857. Zam 

7’|e sgr. — 5 sgr.
Janko cmentarnik. Wilno 1856. Zam. 1 tal. 5 sgr. — 

15 sgr.
Kasper Karliński. Dramat histor. Wilno 1858. Zs>. A 

tal. 10 sgr. — 15 sgr.
Królewscy lutniści. Obrazek z przeszłości z rye. z Ger­

sona. Wilno 1857. Zam. 25 sgr. — 12’/, sgr.
Marcin Studzieński. Wilno 1859. Zam. 1 tal. 15 sgr - 

20 .sgr.
Przyczynki do historyi domowćj w Polsce. Wilno 1858. 

Zam. 25 sgr. — 12’/, sgr.
Starosta Kopanicki. Wilno 1859. Zam. 1 tal. 15 sgr. — 

20 sgr.
Stella Fo.aiiin- Mińsk 1859. Zam. 1 ttL— 15 sgr. 
Szkólne czasy. Wilno 1859. Zam. 1 tabWłgr—-15 sgr. 
Urodzony Jan Dęboróg. Wilno 1855, Zam. 1 tal. 5 sgr.

— 15 sgr.
Wielki Czwartek. Wilno 1856. Zam. ;i tal. 5 sgr. — 

15 sgr.
Wiejscy^jolitycy. Komedya. Wilno 1859. Zam. 25 sgr.

Haupt i Krahner. Vocabularium latinum ku tworzeniu 
zdań według związku wyobrażeń ułożone. Spol­
szczył Dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy

Szkole realnćj w Poznaniu. 1857. 71/, sgr.

Przy zamknięcia „Kuryera“ telegraficzne 
kursa nie nadeszły.

Teatr Polaki? vr Poznaniu.
We wtorek trzeci występ pani? Fre- 
derici Jakowickiej, primadonny 
opery włoskiej w operze w 4 aktach 
Donizetti’ego Violetta (la Traviata).

W czwartek czwarty występ pa> 
ai Prederici Jakowickiej na ogólne 
żądanie scena z Lucyi di Lammermoor, 
arya z 2 aktu Żydówki, i czwarty akt 
z opery" Żydówka, na zakończenie arja 
z opery Dinorah Meyerbeera. W 
sobotę przedostatni występ p. Frjede- 
rici-Jakowickiej w operze Halka. 
W niedzielę na benefis p. Wincen­
tyny Heneman tragedya wóaktach 
GuizkiGuizkowa Uriel Acosta || (866)

W Auli miejskiej Szkoły
średniej

przy ulicy Małorycerskićj 
na 2 piętrze,

Wii roi. olrazów
„Abundantia“ 

Hansa Makarta,Z wielu stron będąc proszonym, 
przedłuży właściciel wystav, ę do fliF* środy d 29 bm. włącznie.

We wtorek, dnia 28 bm. wie. 
ozorem o g. 7*/,—9 życzone powtó­
rzenie wystawyg (867)
przy oświetleniu gazów

Karty wstępne nabyć można 
w księgarni ^ósefa «foSo- 
wlcza i w lokalu wystawy.

Księgarnia 
Tytosa Daszkiewicz

w Poznaniu przy ul. Wodnćj 28. 
poleca na Majowe nabożeństwo:
X. Jełowickiego Miesiąc Maryi. 1 tal. 
X. Segura, Miesiąc Maryi 12 sgr.
X. Bisk, Hołowińskiego Miesiąc Maj

5 sgr.
X. Noras, Kwiaty ofiarowane w mie 

siącn Maju Maryi Najświętszćj !X. Prokopa, Miesiąc Maryi 12’/, sgi 
Tegoż nowy miesiąc Maj 12 sgr.
X. Pawłowskiego Marya Uwielbiona 

20 sgr.
X. Gorzelińskiego Miesiąc Maryi dla 

chłopców 7*z, sgr. (846)
Tegoż dla dziewcząt 7’/, sgr.
X. Ulaneckiego Maj ilustrowany Cz. I. 

Marya w słynących łaskami obra­
zach. Cz. II. Nabożeństwo 15 sgr. 

Wielogłowskiego Nabożeństwo Majo-

X. D’Heronville O Naśladowaniu Naj­
świętszćj Panny Maryi 5 sgr. Na­
bożeństwo do królowej Serca Jezu­
sowego 6 sgr.

X. Kożuchowskiego Nauki Majowe ku 
ozei Niepokal. Boga Rodzicy, 17’/,

-T

Teatr polski.
p wrtorelx

Trzeci występ p. Frederici-Jakowlckiej
w operze 4 aktach Donizetti’ego

“Violetta“.
yy czwartek

Czwarty występ p. Frederici Jakowickiej 
na ogólne żądanie:

Scena z lucyi «11 tamnicr- 
moor. „

Arya z S aktu Zydówhl,
4 akt Żydówki, 

na zakończenie 
Arya z opery Dinorah Me; 

erbeera.
W niedzielę, 3 czerwca (865)

Na benefis p. Wincentyny Heneman
tragedya w 5 aktach Gutzkowa

„IW icosta".
Pan Zygmunt Przełuski,

były pisarz prowentowy w Dominium 
P„arskiem pod Kikowem, będąc z po­
sady tej wydalonym, zaciąga podobno 
długi tak na mój, jak i na pomienio- 
nego Dominium rachunek. Przestrze­
gam każdego, żeby panu temu nie nie 
dawał, gdyż ja długów jego płacić 
nie będę; dodaję zresztą, że p. Prze- 
łuskiego władza policyjna ściga. [862] 

Psarskie, dnia 27 kwietnia.

N. Głębocki.
Na zbliżający się czas prania 

owiec polecam się do wykony­
wania i reperacji si­
kawek, przyrzekając tanie ce­
ny i dobrą robotę. (822)

Roman Leparcwsfei,
Poznań, św. Wojciech No. 40-

Römcrbad

sięgarnia J. O. Langie-
go w Gnieźnie poszukuje zda 
tnego (847(

Buehhaltera
pomocnika nieżonatego. Wstąpienie 
natychmiastowe.

mogący być dobrze polecony, poszu« 
kuje od 1 lipca r. b. samodzielnego 
zarządu dóbr większych. Łaskawe 
oferty przyjmuje pód lit. A- B. C. 
poste restante Stare Bojanowo.

(styryjski Gastein).
Rozpoczęcie pory 1 ma­

ja h r.
Położone przy kolei południo- 

wćj (pociągiem posp. z Wiednia 
za 8 ’/2, z Tryestu za 6 godzin), 
bardzo silne cieplice alpejskie o 
30 stopniach R., szćzególnićj dzia­
łające w gośćcu, reumatyzmie, 
cierpieniach nerwowych, po­
rażeniach, osłabieniach, cho 
robach kobiecych, nieregular- 
nościach upławów, cierpieniach 
kości i stawów itd. Wielki ba­
sen, gustownie urządzone nowe 
kąpiele wanienkowe i oddzielne, 
wygodne mieszkania, bardzo uro­
cza okolica alpejska, rozległe cie­
niste przechadzki. Lekarzem ką 
pielowym jest pan Doktor H. 
Mayrliofer z Wiednia. Ob­
szerne prospekta wraz z taryfą 
otrzymać można darmo i opłatnie 
przez (824)

w Dolnćj Styryi.

Panna poszukuje zatru- 
ilnienitt <lo krawieeezyzny 
do domów prywatnych Gołę­
bia Ulica No. 4, piętro 3. (861)

miejsca pisarzy w 
Rossoszycy Już za­
jęte. (860)

Ucznia
z dobrym wykształceniem poszukuje 
zaraz fabryka tabaki i skład towarów 
kolonialnych (859)

LisseewsSiieg-o 
w Śmiglu.

BezDlat. leczenie piiafisiwa
Wszystkim chorym i pomocy szuka­

jącym polecamy na uleczenie tćj cho­
roby niezawodny środek, który już w 
niezliczonyoh przypadkach skutecznym 
się okazał ,co codziennie nas docho­
dzące listy dziękczynne za przywróce­
nie" domowego szczęścia stwierdzają, 
Kuracyą można zwiedzą i bez wiedzy 
chorego" przeprowadzać." Reflektujący p 
zechcą z zaufaniem adresy swe prze- p 
słać do F. Vollmana, droguisty ;

w Cłuhen, (806.) k

Do natychmiastowego wstą­
pienia poszukuje się do budo­
wy nowój kolei żelaznćj z Zgo- 
rzelic (Goerlitz) do Cytawy 
(Zittau) kilku zdatny cli 

szachtmistrzów 
i 500 r«l>«tnik©w. 1 

Zgłoszenia przyjmuje kon­
trolo we biuro bu- 
dowlowe (Kontrol-Bau- 
Bureau) Ostrltz w Sak­
sonii. (840(

P
Ryby z Wołgi: „

świeży JTesiotr i Tie- 
odebrał i poleca

S. Alexander,.
(H. Kirsten ) (868)

Św. Marcin No. 11.

A. Wiśniewski,
złotnik i jubiler w Poznanin, Wilk, ni. No. 25.

Niniejszćm mam zaszczyt donieść Szanownym Obywatelom, iż 
obok wyrobów z srebra i złota itp. posiadam zawsze dobór ze­
garków złotych męskich i damskich już uregulowanych, 
opatrzonych świadectwem pochodu i zaręczeniem z fabryki panów

w Patet, Philie i Siióffl i Genem.
Przyjmuję zarazem wszelkie zlecenia na wyroby odnoszące się 

do powyższćj firmy po tychże samych cenach jak w Genewie. |
----------------------------

Dentysta f
ST. KASPROWICZ,

Poznań, Gniezno,
ulica Wilhelmowska No. 17. ulica Wilhebnowska No. 51,

. od 3 mąia r. b.
Przyjmować będę w Poznaniu jak dawnićj codziennie od 9—12 

przed poł. i od 2—6 po poł. z wyjątkiem niedzieli. .
W Gnieźnie zaś przyjmować będzie codziennie mój assystent, 

w niedzielę zaś każdą Barn konsultować będę [836]

Magazyn strojów
i

towarów paryskich dla dam 
B. SzuiuińsBtiej,

Wilhelmowski plac, Hotel dn Mord,
lecą na sezon obecny kapelusze, czepki, kwiaty i pióra 
'yskie, eleganckie kościane wachlarze, gorsety, zgoła wszyst- 
s do gustownój i eleganckiój toalety damskićj należące 
¡edmioty.

Oprócz tego wykonują się kostiumy, toalety salonowe,

(731)

Palarnia âawypaiwéj

na sposób angielski

G. F. Zielte & Go.
sprzedaje Rio funt po 9 sgr., Cuba funt po 11 sgr., 
Itlocea II. funt po 13 sgr., Alocca I. funt po 15 sgr. 

Kantor: przy u!. Szkółnćj 4, I -piętro. (356)

Zgrzefeieke i czyszczenia

Sikorska,
Magazyn sprzętów domowych i knchennych,

św. Marcin 13. (746)

Od niedzieli 3 maja począwszy do 20 wrze­
śnia r. b. włącznie, będą składy nasze w każdą 
niedzielę od 2 godziny po południu zamykane.

Poznań, dnia 27 kwietnia 1874.
Bracia Andersck B. Bromme. A. Cichowicz. Edward 
Feckert jun. B. Fischer. B. flnmmel. A. hnnkel Jon. 
fiiru« A Fahrlelus- .1 N. Łeitgchcr. A. Łoziński. W- F-

Meyer i Sp. »Ł H. Ufowakowski. Edward Stiller. (869)
W komisie i czcionkami Ludwika ¡¡Mer zb acha w Poznaniu,
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